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Lwów 22 gradnia © 
Niemcy nie nabyły od Ameryki an? 


Samary ani żadnej innej wyspy Filipiń: 
skiej. Musieliśmy wczoraj dać wiarę telegra- 
mowi, który wyraźnie mówił o „wyspach Sa- 
mara należących do grupy Filipin“. Nie ro- 
zumiemy, jak mógł otrzymać Lwów taki te- 
legram, skoro w odnośnym telegramie, jak go 
podają dziś pisma wiedeńskia, węgierskie i 
niemieckie, jest tylko mowa o wyspach 
Samos. 


Austrya, Niemoy i Włochy odwołały d e- 


dach swoich w Paryżu. Robiono z tego wiel- 
ką sprawę. Stało się to jednak w najlepszej 
komitywie z gabinetem franouskim i tylko 
ozasowo. Rsądy nie chciały swoich delega- 
tów wojskowych narażać na wycieczki wyu- 
zdanej prasy republikańskiej, a rząd repu- 
blikański nie ma sposobu ma poskromienie 
prasy. Rząd francuski pozostawia swoich de- 
legatów wojskowych w Berlinie, Wiednin i 
Rzymie. 

Paryska Patróe zapewnia s najlepszego 
śródła, że obiad, dany przez Loubeta na 
cześć armii i marynarki, służył tylko za po- 
sór, pod którym miano nieznacznie zgro- 
madsić w Paryżu dowódzoów portów 
i eskadry morza Północnego. W ministerstwie 
marynarki odbyła się arcyważna konferencya 
nad środkami pzdołania atakom floty angiel- 
skiej i włoskiej. W sobotę zebrali się szefo- 
wie i wiceszefowie gensralnych sztabów woj- 
my i marynarki i uchwalili szereg bardzo 
ciekawych warządzeń ku obronie wybrzeży 
Bretanii i Madagaskaru. Kapitan marynarki 
Ponty, powołany nagle do Paryża, wrócił po 
dwóch dniach prosto do Biserty, aby tam 
objąć komendę marynarską. Mianowany świe- 
éo pułkownikiem Lanfroy z artyleryi mary- 
marki, pozostania nadal ma wyspie Martyni- 
oe, ponieważ nie zdawalo się właściwem, 
amieniać komendantów na Antyllach w obe- 
onej eż nazbyt napiętej dobie. 

Paryski korespondent petersburskiej Ros- 
syś podaje ciekawe oświadczenia, jakie w pe- 
wnem kółku prywatnem złożył francuski mi- 
nister spraw zagr. Deloasse. Powtórzyły je 
wszystkie pisma paryskie 1 zniskąd nie na- 
deszło sprostowanie, można je tedy uważać 
za autentyczne. Delcasse zastrzegł się przed 
osęstym zarzutem, jakoby był anglomanem. 
Przecież człowiek, kierujący zagranicznemi 
sprawami Francyi, nie może być czem innem, 
jak tylko Francuzem. „Juścić nie zapominam, 
że z trzymiliardowego eksportu francuskiego 
1.800 milionów fr. więc trzecia część idzie do 
Anglii Z Bosyą nigdy nie były stosunki tak 
poafale jak obecnie. 

„Pewni głupcy sądzą, że przymierze na- 
szo Z „BO WE LA KA eiea ROSA A ASY M 408 aja RĄK KiW ||) 2 sc a kodak mi | podupadk, skoro jnż nie bywa 
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POWIEŚĆ 


Napisał JULIUSZ MARY. 


(Ciąg dalezy). 


— Nie, panie pornoznikn, lecz miałem 
do nich polecenie od ojos, który, jak pan wie, 
mieszka w Chambery. Ojciec mój od dawna 
mę stosunki z tymi panami. 

Ragon milczał chwilę. Chciałby był wie- 
dzieó, czy podoficer widział Maryę- Różę. 

— Do' widzenia, sierżancie. 

— Do widzenia, panie poruczniku. 

Rozłączyli się i krokiem pewnym, wy- 
siągniętym, jeden zszedł w dolinę drugi w gó- 
Tęrku pałacykowi. 

Pornoznik myślał : 

— Zapytam jej.. powie mi z pewnością. 

Byli. często sami z Mary. -Różą, która 
miała pozostawioną wszelką swobodę, I teraz 
ję pierwszą zobączył i bez Przygotov ania za. 
pytał : 

— Par de Maroigny był tutaj ? 

— Tak — rzekłą _ a że tak samo, 
jak pan, kocha ten kraj, gzozęśliwa byłam 
u poznania bohatera gór naszych. 

I Śmięjąc się wesoło dodała szezerze : 


legatów wojskowych przy ambasa-|kiego narodu, który chce w świecie wybitną 


We Lwowie — Sobota 23 Grudnia 1899, 


wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie S$ rano — dla prowincyi o godzinie % wieczorem. 


żadnych manifestacyj publicznych. No, bo 
czas manifestacyj minął, nie potrzebujemy 
już, jak para kochanków ciągle się pytać: 
A kochasz mnie? Jednakowoż usposobienia i 
nozncia skojarzyły szczęśliwy związek, który 
też długo potrwa. 

„Otóż niektórzy dziennikarze chcą ze 
mnie zrobić anglomana. A wszakżeż przed 
wieloma laty, gdy ta myśl jeszcze za śmie- 
szną uchodziła, napisałem był jakie cztery- 
sta artykułów za przymierzem F'rancyi z 
Rosyą, wykazując konieczno:ć tej polityki, 
jakiej się właśnie trzymamy. Mcja polityka 
nie jest polityką pogróżek i prowokacyj; 
fanfaronad nie lnbię. Są one niegodne wiel- 


odegrać rolę. I owszem, staram się wszyst- 
kich naszych sąsiadów utrzymać w dobrym 
humorze. Czy mi się to ndalo? Sądzę, że się 
udało". 

Deloasse jest wybornym dyplomatą, ale 
swoją drogą Franoya szalenie, zwłaszcza na 
morzn się zbroi i pytanie, ozy to się przy- 
czynia do dobrego hamorn takiego n. p. są- 
si da jak Anglia. 

Wiadomość 0 odkrycin pokładów 
złota w Erytrei ma być prawdziwa, Je- 
den z najpotężniejszych syndykatów austrel- 
skich stara się już o koncesyę na ich wyzy.- 
skiwanie, wysławszy poprzód swego nurzędni- 
ka na miejsce, któ y też bardzo korzystną 
zdał relacyę. — Swiat handlowy i polityczny, 
wojskowy i ekonomiczny łakuie złota, jak 
maszyna pary lub elektryki. A właśnie woj- 
na transvaalska, która tyle niespodzianych 
zjawisk i assiracyj wywołała na polu polity 
oznem, tak iż wielcy nawet mężowie stanu 
prawią o nowej dobie dziejowej — wywołała 
też na wszystkich targowicach świata nie- 
zmierną konsternacyę. 

Niemiecki bank rzeski podniósł eskont 
do 7 pro. ozego dotychczas nigdy nie czynił, 
a poprzednik jego bank pruski tylko w 
chwili ciężkich wojen. Podniósł eskont także 
bank angielski, nważany za rezerwóar złota 
dlą całego świata. Bank paryski jeszcze się 
waha. W Nowym Jorkn wielkie bankructwa; 
renta angielska spadła poniżej pari, jeszcze 
niżej niż francuska — rzecz to niesłychana 
od wojen napoleońskich. Ubyło targowioy 
świata przeszło czwartej części złota, jakiej 
dostarczały miny transyaalskie — i nie stanęły 
one oałkiem, ale rząd transvaalski zabiera 
wydobyte złoto do awego depozytu. A nadto 
znaczne sumy złota pochłania wojna, 

Może na tem srodze ucierpieć olbrzymi 
przemysłowy rozkwit Niemiec. Rozrastają się 
dawne fabryki, podnoszą się nowe, a tu nie- 
podobna dla braku złota, więc drogiego pro- 
centu, ulokować nowych akcyj. Banki wielkie 
nie chcą przyjmować weksli finansowych, tj. 
spekulanckich banków emisyjnych; nawet 
weksle komercyalne, tj. pochodzące z realnego 
interesu knpieckiego, trudno spieniężyć. Na 


— Widząc go, niktby nie powiedział, że 
dokonał takich nadzwyczajności, że tak jak 
pan, opanował lodowce. Wątły jest jak pa- 
nienka a nieśmiały jak dziecko. 

— Podobał się pani? — rzekł bez na- 
mysłu głosem przytłniuionym. 

A oua, nie myśląc, nie przypuszczając 
atrasznych następstw, jakie może sprowadzić 
jedno słowo kobiety, jeden uśmiech ust pię- 
knych, odpowiedziała : 

— Tak, bardzo mi się podobał... 

Nerwowy spazm ścianął mu ga dio, a 
serce © mało piersi nie rozerwało. Widząc, że 
milczy, Marya-Róża mówiła. I dobrze zrobiła, 
bo gdyby on musiał odpowiedzieć oośkolwiek, 
drżenie głosu zdradziłoby miotającą nim bu- 
rzę wewnętrzną. 

Skoro się uspokoił, rozśmiał się pogar- 
dliwie nad samym sobą, nad słabością swoją, 
on, który miał się za silnego. 

Marcigny jej się podobał? Cóż w tem 
złego? Szczerość nawet wyznania dowodziła, 
że dziewczyna nie miała Żadnej wstecznej 
myśli. Wyprawy Lncyana Marcigny intereso- 
wały ją, tak samo jak niebezpieczne przed- 
sięwzięcia Ragona... Ot i wszystko! Uspoka- 
jał się jak mógł, leoz zdenerwowanie pozo- 
stało. 


Spacerowali po ogrodzie przy pałacyku, | 


brzegiem potoku, który w kaskadach natural- 
nych spadał, pienił się i po licznych zakrę- 
tach wpadał w Arly. 

— Co panu jest, panie Ragon? Czy pan 
cierpiący ? 

Cierpiał, naprawdę... 

Miał ochotę powiedzieć młodej dziewczy- 
nie, jak bardzo ją kocha... Odpowie mu i mo. 


Boerów nikt winy nie zwala, tylko na Cham- 
berlaina i rząd angielski. 

Ww Anglii przerażenie po klęsce Bullera 
ustąpiło miejsca ponuremn spokojowi, co się 
już odbija na teatrach i interesach gwiazd- 
kowych. W łatwe zwycięstwa nikt już nie 
wierzy, ale ogół mniema, że Anglia jest zbyt 
potężną, aby nledz miała i że w końcn górą 
będzie olbrzymia przewaga. Ale ludzie facho- 
wi są innego zdania i nie wszyscy kryją się 
z pesymizmem. Chamterlaina nikt jnż nie 
broni; zdaje się być osamotnionym. 'Wzięto 
mu za złe, że w dobie nieszczęścia kraju po- 
jechał do Dad po biret doktora: praw i 
spokojnie szukał za storczykami (które na- 
miętnie lubi) w dublińskim ogrodzie botani- 
ocznym. Inaczej postąpił minister Balfonr. 
Odmówił przybycia na mityng, na który go 
oddawna jako głównego gościa zapisano: „Bę- 
dę podal słażył, gdy się czasy na lepsze od- 
mienią“. Karykaturzyści wydrwiwają Cham- 
berlaina za jego natręctwo a ministra skarba 
Hicks Beacha za oszczędność. Obu pędzi John 
Bull z izby. 

Jeżeli prawda, co dziś z Londynu zape- 
wniają, to Kitohener nie pojedzie z Kaira 


więc obaj dopiero około 10 stycznia przybę- 
dą do Kaplandn, a Kitchener mógł tam s 
Kairu stanąć już z końcem grudnia. 

W Anglii obawiają się na nowo, ńe Me- 
nelik skorzysta x odjazdu Kitchenera i wy- 
syłania do Afryki całej augielskiej siły wo- 
jennej i wypowie Anglikom wojnę; a włoska 
armia już się przekonała, że Menelik groźnym 
jest przeciwnikiem. 

Niektóre pisma angielskie ostro karcą 
powolywanie korpusów ochotniczych, be raz 
Anglia zostanie całkiem ogołoconą, a powtóre 
dużo czasu upłynie, zanim one będą gotowe 
do odpłynięcia, a po trzecie wojskowi sądzą, 
że ci ochotnicy mogą być ra zej zawadą niż 
pomocą w bojn. 

Królserbski ułaskawił w dzień św. 
Mikołaja, patrona domu Obrenowiczów (18 bm.) 
196 zbrodniarzy zupełnie, a 36 wielkim zbrod- 
niarzom zamienił kacę kajdan na lekkie wię- 
zienie. Ze skazanych w procesie o zbrodnię 
stauu nikogo nie ułaskawił, Jest to ważna 
okoliczność, bo za tymi miały się, choć tylko 
ponfnie, wstawiać gabinety. 


Powszechne głosowanie 
w wyborach do rad gminnych. 


Lwów 22 grudnia. 

Krakowska rada miejska uchwaliła w 
imiennem głosowaniu 20 głosami przeciw 16 
wniosek p. Rottera tej treści, że w zasadzie 
przyznaje się prawo głosowania w gminie m. 


że odejdzie uspokojony. Może zrobi mu jaką 
nadzieję? Kocha ją... Czy ona tego nie wi- 


dzi? 

— Pani!.. — wyjąkał, 

— Słucham?.. Czy pann jaką przykrość 
wyrządziłam ? 


— Oh! nie, nie! 

Kłamał, bo ona niewinnie srogi ból mu 
zadała ; leoz spojrzał na nią.. W tej młodej 
główce nie postała jeszcze myśl o miłości... 

Zanadto była wesoła, żadnego niepokoju, 
w błękitnych słodkich oczach... Strach go ob- 
jal... 

Coby się stało, gdyby tak nagle wyznał 
miłość swoją? Czyby jej nie przeraził? Czyby 
na długo a może na zawsze nie zamknął 
drzwi jej domn przed sobą? Nie widzieć jej 
więcej! Nie zbliżyć się do niej?.. Na to ni- 
gdy, nigdy nie przystanie... Szaleństwoby ja» 
kie popełnił! lecz zanadto ją kocha, ażeby 
mógł żyć zdala od niej. 

— Pani — odezwał się — gdybym wię- 
cej nie powrócił, czy odczałabyś nieobecność 
moją? Choć jestem ci obojętny, czyby cię to 
cheć trochę zmartwiło? 

— Dlaczego pan to mówi? Czy pan 
znów wybiera się na jaką niebezpieczną wy- 
prawę w Alpy? 

— Być może — rzekł, bojąc się, ozy nie 
zadaleko zaszedł. 
| — Mam dla pana przyjaźń, panie Ragon 
— rzekła s powagą... Nie mam prawa opierać 
się pańskim zamiarom... Lecz byłabym nie- 
spokojna. 

Usmiechnął się gorzko i wzruszając ra: 
mionami rzekł: 
— Niespokojna... 


prawda ?... Dziękuję... 


wprost do Afryki południowej, ale do Made- | Europie“. 
ry, gdzie się przyłączy do Robertsa. Tak Czas natomiast zwraca uwagę na niefor 


Krakowa także wszystkim pełnoletnim 
mężczyznom, którzy przynajmniej od rokn w 
gminie mieszkają. 

Liberalna N. Reforma jest tą uchwałą 
rozentuzyazmowana: „Jest to — pisze ona— 
doniosły fakt w rozwoju naszych pojęć spo- 
łecznych i politycznych wogóle, a nabiera on 
tem większego znaczenia, że zdarzył się w 
reprezentacyi tego miasta, które jest siedzi- 
bą sztabu konserwatywnego i za fortecę re- 
akcyi nie bez powodu nchodzi. Bardzo być 
może, że uchwalona onegdaj przez krakow- 
ską radę miejską zasada, przysnająca prawo 
głosowania na radców miejskich, wszystkim 
pełnoletnim obywatelom, od rokn w gminie 
zamieszkałym — dozna jeszcze wypaczenia 
w tym lub owym kierunku; bardzo być mo- 
Że, Że zasada ta w formie ustawy przedłożo- 
na do sankcyi sejmowi krajowemu, będzie 
tam przedmiotem walki, której losu przewi- 
dzieć nie można; — zawsze jednak sam fakt 
nchwalenia tej zasady świadczy o przełomie 
dokonnjącym się w nmysłach obywatelstwa 
krakowskiego na korzyść najszerszych warstw 
społecznych, zdobywających sobie zresztą 
prawa glosu i sądu w całej cywilizowanej 


malności popełnione przy głosowaniu, jako 
też podnosi z naciskiem, że gdy brakowało 
22 radnych, a 16 przeciw temu wnioskowi 
głosowało — to tylko t oświadczyła się za 
wnioskiem i koniecznie należy zapytać reszty 
3/, części rady. „Ktokolwiek zna — pisze da- 
lej Czas — skłąd obecny rady miejskiej, kto- 
kolwiek sobie przypomni, że ta sama rada 
odrzuciła niemal jednomyślnie zupełnie ans- 
logiczny wniosek wprowadzenia kuryi po- 
wszechnego głosowania przed niespełna trze- 
ma laty — ten poprostu nie zrozumie i nie 
uwierzy, że większość rady w ciągu tak krót- 
kiego czasu zmieniła tak zasadniczo swoje 
przekonania polityczne Chyba, że nie było i 
nie ma żadnych przekonań n tych, co jak 
ohorągiewka na wieży kręcą się bezustannie 
na wszystkie strony, nie wiedząc lub nie 
chcąc wiedzieć, do jakich właściwie zasad 
politycznych i E się przyznają. 

„Bardzo charakterystycznym szosęgólem 
LEGO jest wreszcie fakt, iż za wnio- 
skiem p. Rottera oświadozyli się wszyscy bez 
wyjątku obecni radcy żydowsoy w licz' ie 18, 
trzech radców liberalnych wybranych z koła 
inteligencyi, oraz jeszoze czterech innych 
radców chrześcijańskich a wśród nich nawet 
jeden, wybrany z t. zw. konserwatywnej ku- 
ryi większych realności. Dwie trzecie głosu- 
jących za wnioskiem stanowili więo radcy 
Żydowsoy, którzy wspomagani przez garstkę 
liberałów, decydują dzisiaj o najdonioślej- 
szych sprawach i interesach miasta". 

Dalej zaznacza Czas, że choćby wynik 
głosowania uznany był za ważny, to nie prze- 
sądza o dalszych szczegółowych uchwałach 


To i tak dużo... 
myśląc o mnie. 
gon nie skręcił karku!“ Doprawdy, 
pani jestem wdzięczny I... 

Zrozumiała w tych słowach wymówkę i 
jednocześnie groźbę niewyraźną..  Oofnęła 
się... 

Ragon wzrok w nią utkwił. Zbladła tro- 
chę i bez śmiechn powiedziała: 

— Czegóż pan więcej żąda? 

Stracił równowagę, te proste słowa zmro- 
ziły go i pochylając głowę, przemówił: 

— Nio, łaskawa pani, nio... Będę nadto 
szczęśliwy i dumny, że choć przelotną chwilę 
pani o mnie pomyślała, choóby za cenę mo- 
jego życia... 


Mówiłabyś sobie zapewne, 
sŻeby tylko ten biedny Ra- 
bardzo 


Nie było w tem anı jednego słowa miło- 
ści, ale miłość kipiała w nim.. Ragon trząsł 
się jak w ataku febry. 

W tej chwili Michił nkazał się na gó- 
rze w Ogrodzie. Marya-Róża powiedziała mu 
tylko : 

— Jeżeli pan pozwoli, pójdziemy do 
ojca... 

Szli w milczenin z początku. Ragon bla- 
dy jak śmierć. Cierpiał. Naraził się. młodej 
panience, przestraszył ją. Spoglądał na nią n- 
kradkiem. Twarzyczka była zachmnrzona, de- 
likatse rysy zmęczone, długie rzęsy zakry- 
ły oczy. Wtedy, jak szalony, zanim spotkali 
się z Michałem, rzekł: 

— Pani, błagam... pani, proszę o przebą- 
ogen e... 

Marya-Róża zrobiła jeszcze kilka kro- 
ków. Michał zobaczył ichi zbliżał się szybko. 
Cicho, nie patrząc na Ragona, nie podnosząc 
oczu, rzekła: 
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CENĄ OGŁOSZEŃ : OgłoszeBia zwyczajse na je- 
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Bej miejsce 50 ot. — Prywatna kerespendeucya 

od wyrazu, 


rady miejskiej. „Nie ma we wniosku żadne- 
go postanowienia ani o systemie podziału na 
kurye wyboroze, ani o liczbie mandatów dla 
tej nieokreślonej jeszcze nowej kuryi, ani, 
co jest bardzo ważne ze względu na jawny 
sojnsz socyalistów z żydami o tem, osy wy- 
bory z kuryi powszechnej odbywać się mają 
dzielmoan: . Gzy też w jednej kuryi, obejma- 
jącej całe miasto*, 


Z Królestwa polskiego. 


Obecny zarząd warszawskiego towarzy- 
stwa dobroczynności zajmnjącego się ochro- 
nami, został wybrany, jak może czytelnicy 
przypominają sobie, po zaciętej walce wy- 
borczej. Kwasy wyborcze przeniosły się i do 
zarządu, co poniekąd ułatwiło rządowi rosyj- 
skiemu  wmieszanie się do towarzystwa, 
naturalnie w kierunku represyi języka pol- 
skiego. 

Komunikat urzędowy, odnoszący się do 
tej sprawy, a podany przez Warssawskij 
Dniewnik w całej swej otwartości powiada: 

„Istniejące w Warszawie miejscowe to- 
warzystwo dobroczynności utrzymuje, mię 
dzy innemi szereg ochron, które przeznaczo- 
ne są do dawania opieki dzieciom do siodme- 
go roku życia w tych godzinach dnia, d póki 
rodzice ich zajęci są pracą w fabrykach, war- 
statach it. d. W ochronkach tych nie ma 
być prowadzona żadna nauka na książkach, 
lub w kajetach, zajęcia zaś z dsieómi, mają 
ograniczać się do nauki ustnej lab modlitwy 
Pańskiej, tudzież do zasadniczych podstaw 
religii, zabaw, śpiewu, muzyki, ówiczeń figy- 
oznych i t. d. Niejednokrotnie wszakże zane 
waŻono, iż ochrony przekraczają wysnaczony 
im przes prawo zakres dział lności i zmie- 
niają się w tajne zakłady naukowe. Tak w 
r. 1892 podozes rewizyi ochron warszawskiego 
towarzystwa dobroczynności „njawniono* w 
ochronach wykłady różnych przedmiotów 
naukowych wyłącznie w języku polskiu, tu- 
dzież obecność dzieci nad normę określo: 4, 
które natychmiast były wydalone z ochron. 
Wówozas jednak yły kurator okręgu nauko- 
wego Apnuchtin, postawił pytanie, że być mo- 
że, należałoby zamiast wydalenia z ochron 
dzieci starszych nad lat siedm, utworzyó.w 
tych ochronach nauczanie początkowe, £ Wa- 
runkiem, aby personal nauczycielski był wy- 
znaczony przez zwierzchność okręgu nanko- 
wego na przedstawienie towarzystwa dobro- 
czynności, aby nadto wykłady w tych zakła- 
dach prowadzone były w języku rosyjskim, 
s wyjątkiem wykładn religii i jęsyka pol- 
skiago. 

„Ale takie legalne (!) rozwiązanie sz: 

wy nie znalazło uznania u działaczy war- 
szawskiego towarzystwa dobroczynności, któe 
rey wówczas woleli usunąć s ochron do %000 


— Dobrze, przebaczain panu... nie bądę 
także myślała, nie o tem, coś mi pan powie: 
dsiał, lecz o tem coś choiał powiedzieć... 
Tylko proszę nie zapominać com panu przed 
chwilą odpowiedziała: „Mam dla pana Przy- 
jaźń.. nio więcej, tylko przyjsńń... nio więcej, 
tylko przyjaźń 1...* 

Miohał zrównał się z nimi. Marya-Różą 
snów była uśmiechnięta. Ragon saś potrzebo- 
wal użyć całej siły woli, żeby zwalczyć bo- 
leść, która napływała mn do mózgu i okry- 
wała czoło potem śmiertelnym. Skrócił wizy- 
tę, pożegnał aię i odszedł. 

Chciał zmódz ból zmęczeniem fizycznem, 
zapuścił sią w góry, chodził, biegał przes 
część nocy, wreszcie zmęczony, padł na skałę, 
marzył i dnia oczekiwał... Dopiero o świoie 
przypomniał sobie, że to dzień, w którym jest 
na słnżbie i zerwał się. 

Idąc, patrzał z poza krzaków: w re: 
Blanc-Chemin. 

Natura budziła się ze snu, zewsząd do» 
latywały dzwonki krów i kós spieszących na 
pastwiska, 

Jedno okno w pałacyku otworzyło się; 
w białem zjawisku poznał Maryę-Różę. Czy 
go spostrzegła? Może być, bo okno zamknęło 
się szybko. 

Na dole w Conflans i Albertville, trąbią 
ranną pobudkę. Dźwięki czyste, wesołe,. po- 
wtarzają się i giną daleko w dolinie. Spie+ 
szył się, z sercem wezbranem, z głową bolą- 
cą, jak w Żelazną obręcz ujętą. Przez kilka 
dni nie poszedł do Blanc-Chemin. 

(O. d. n.) 


Rękawiczki damskie i męskie znane z dobroci poleca Magazyn nowości E. Machayskiego 
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dzieci, nie odpowiadającym wymaganicm co 
do wieku”. 

Rzecz prosta, iż zarząd towarzystwa do- 
broczynności nie mógł inaczej postąpić, gdyż 
byłby naraził się na powszechną pogardę 
opinii publicznej, przykładając ręki do rusy- 
fikacyi najmłodszego pokolenia. 

Takie jednak rozwiązanie sprawy nie po- 
dobało się władzom. Gdy w r. 1896 kurator 
warszawskiego okręgu naukowego zwrócił u- 
wagę tow. dobroczynności na to, że nie jest 
ono pozbawione prawa otwierania ochron dla 
dzieci starszych z wykładem w nich rzemiosł 
i wiadomości początkowych, z tym jednak wa- 
runkiem aby nauozyciele tych ochron byli 
mianowani sa wiedzą władzy naukowej i aby 
wykłady prowadzone były w języku pań- 
stwowym, to przedstawiciele Towarzystwa, 
prezes jego i członek, zawiadujący wydziałem 
przytułków, oświadczyli na osobnej, zwołanej 
wówczas naradzie, iż zrzeksją się myśli 
przyjmowania do ochron dzieoi starszych nad 
7 lat, gdyż bliższe rozpoznanie sprawy wy- 
jaśniło, że towarzystwo dobroczynności uwa- 
żając sa najpierwszy swój obowiązek udzie- 
lanie opieki ubogim dzieciom w wieku od lat 
8 do 7, nie może uczynić zadość i tej po- 
trzebie ubogiej ludności miasta, z powodu 
braku lokali. 

Ponieważ jednak rząd rosyjski nie ma 
zwyczaju wypuszczać ze swych szponów rag 
upatrzonej ofiary, przeto, jak dalej objaśnia 
komunikat, w listopadzie ubiegłym, z ros- 
kazu głównego naczelnika kraju, była doko- 
nans przez osłonków Wydziału naukowego 
wespół z policyą niespodziewana rewizya 
ochron warszawskiego towarzystwa dobr., 
przyczem pokazało się, iż wszystkie ta za- 
klady są widownią tajnego nauczania dzieci. 
We wszystkich ochronach znaleziono nietylko 
dzieci staraze nad 7 lat, ale nawet zupełnie 
dorosłe, które żadną miarą nie potrzebują o- 
pieki w ochronie. Wszędzie dokonywane było 
nauczanie na książkach i w kajetach wyłą- 
esnie w języku polskim. 

„Przedsięwziąwszy Środki, zmierzające 
do przerwania w ochronach nauczania i do 
przywrócenia w nich należytego porządku (!), 
książę Imeretyński wahał się jednak wydać 
rozporządzenie niezwłocznego wydalenia z o- 
chron wszystkich dzieci starszych nad 7 lat, 
gdyż taki środek byłby niespodziewaną i cię- 
żką karą dla dzieci 1 ich rodzin, niewinnych 
na punkcie niewy onywania przepisów prawa 
przez osoby, którym powierzono zawiadywa- 
nie ochronami i opiekę nad niemi. Wskutek 
tego książę raz jeszcze zaproponował war- 
szawskiemu Towarzystwu Dobr., aby wzięło 
się do zorganizowania ochron dla dzie- 
oi starszych z wprowadzeniem w nich nau- 
czania początkowego na zasadach ogólnych, 
przyczem na ostateczne rozpatrzenie tej spra- 
wy i na jej urzeczywistnienie pozostawiono 
Towarzystwu termin jednego roku, uprzedza- 
jąc, że po upływie tego terminu wszystkie 
dzieci, nieodpowiadające wymaęaniom wieku, 
nieswłocznie będą wydalone z ochron Towa- 
rzystwa”. 

Ks. Imeretyński uznał, ża winnymi nie- 
legalnego stanu rzeczy w ochronach okazują 
się przedstawiciele Towarzystwa: prezes rze- 
osywisty radca stanu Brodowski, tudzież se- 
wiadujący wydziałem ochron (jednocześnie 
osłonek rady miejskiej dobroczynności pu- 
blicznej) rzeczywisty radca stanu Jurkiewicz, 
który w roku 1896 sam postawić zasadę ko- 
nieczności poprzestawania na udzielaniu w 
oehronach Towarzystwa opieki dzieciom do 
siódmego roku życia. Wobec tego książę u- 
ważal za właściwe uwolnić rzeczywistego rad- 
cą stanu Brodowskiego z urzędu prezesa war- 
szawskiego Towarzystwa Dobr., a rzeczywi- 
stego radcę stanu Jurkiewicza z urzędn człon- 
ka rady miejskiej dobroczynności publicznej 
i nakazal zarządzić celem obsadzenia wymie- 
nionych urzędów nowe wybory według prze- 
pisów obowiązujących. 

Powyższe postępowanie rządu rosyjskie- 
go jest nowym aktem przemocy i prześlado- 
wania i komentarzy nie potrzebuje. 


KOBESPONDENCYE. 


Londyn 18 grudnia. 
(Stan umysłów.) 


Smutny widok przedstawia budynek an- 
gielskiego ministerstwa wojny war- office, 
z którego Tez wraz rozchodzą się smutne 
wieści o klęskach wojsk angielskich w połu- 
dniowej Afryce i to o klęskach nietylko cięż 
kich, ale i upokarzających. Jak Gatacre i Me- 
thuen, tak nawet i sam Buller pobity został, 
a nie oglądał nawet widoku Boerów. Angli- 
oy prowadzą walkę z jakimś niewidzialnym 
wrogiem, któremu sami w nastawione sieci 
padeją, l $ 

Smutny jest widok war- office'u, pod 
którym dniem i nocą tłoczy się gromada ko- 
biet, Wszytkie oczyma rozszerzonemi z trwo- 
gi przebiegają długie urzędowe listy pole- 
głych, rannych lub zatraconych żołnierzy 
angielskich, a co chwila któraś trafiwszy na 
drogie sobie nazwisko wybucha płaczem i 
z rozpaczą rzuca się w tłum, aby ooprędzej 
dobiec do domu i tam resztę łez wypłakać. 

W tych wypadkach okazuje się cały tęgi 
charakter angielski. Ani smutek ogólny ani 
smutek poszczególnych rodzin nie jest hała- 
śliwy. 

Po tłamie przebiegł jakby cień rezygna- 
oyi, a na ulicach ludzie z bolesnem tylko 
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skrzywieniem ust słuchają wywoływań chłop- 
oów z dziennika: „Jeszoze więcej wojska do 
Afryki! Powołano rezerwy! Mobilizuje się 
siódma i ósma dywizya |“ „Więcej wojska — 
to znaczy więcej ofiar* zamruczy jeden lub 
drugi i przekleństwo wyrywa się z ust tak 
dobrze eleganta w pięknem futrze, jak i ro- 
botnika w podartym płaszczu. 

Z głową na piersi opuszczoną przemy- 
kali się ministrowie na ostatnią naradę gabi- 
netową, a jeszcze mniej wesoło wyglądali po 
półtoragodzinnych naradach. Sędziwy Salis- 
bury, dowiedziawszy się o klęsce Bullera pod 
Colensem, przybył z Hatfieldu do Londynu, 
a gdy przybywał na Downing Street zda- 
wal się jeszcze bardziej zgarbionym niż za 
zwyczaj. 

Wzzędzie po klubach i bar'ach roztrzą- 
sają ludzie wypadki z dni ostatnich i sądzą 
jenerałów. Niejedno gorzkie słowo o niedolę 
stwie wodzów pada w tych dyskusyach. Smu- 
tny nawet kursuje dowcip na ten temat: 
„Boerzy prowadzą gerylierkę* zauważył ktoś 
w rozmowie, a na to interlokutor odpowiada : 
„Yes, and ours is a gorilla-war* (tak jest — 
a nasza wojna to wojna gorylów). 

Nie słychać złorzeczeń na Boerów, prze- 
ciwnie ogół oddaje im sprawiedliwość i po- 
dziwia ich odwagę, dzielność i ich ogólną 
„smartnesas*. Ogół szuka winy tylko w nieu- 
dolności wodzów, w lekkomyślności rządu, 
który wojnę zbyt wcześnie wypowiedział — 
i wreszcie w zawiści między wojskami regu- 
łarnymi a nieregularnymi, bo mówią, że tyl- 
ko dla tej zawiści nie wysłano do Afryki 
wojsk nieregularnych, które mają mieć wiel- 
ką ochotę powąchać dymu. 

Ogół wynajduje najrozmaitsze przyczy 
ny klęski: narzeka na służbę wywiadowczą, 
na niewłaściwe skąpstwo rządu i na nędzną 
intendenturę. 

O jednem tylko nikt nie wspomina, a 
mianowicie o tem, że jest na świecie spra- 
wiedliwośóć. Anglicy to — co raczej do twa- 
rzy było Niemcom — wypowiedzieli nieda- 
wno straszne zdanie „biada słabym !* w bez- 
litośności swojej równe starożytnemu pogań- 
skiemu hasłu „vao victis!“ i oni to wystą- 
pili z twierdzeniem, że „slabsi będą jeszcze 
słabszymi, a zilniejsi jeszczę więcej sił na- 
biorą.* 

Jestto konsekwentne rozwinięcie Bismar- 
kowskiej zasady „siła przed prawem“ — ale 
pokazuje się, że niezawsze ta zasada się 
sprawdza. „Bóg był i jest!* i stworzył ró- 
wnie Anglika jak i Boera. 

Dzisiejsze klęski angielskie w Afryce to 
kara za obłudę, z jaką wojnę rozpoczęli. Obłu- 
da, fałsz i nieszczerość są właśnie tą chorobą, 
która jak robak toczy siłę i która sprawia, 
że w odpowiedniej chwili prawo choć słabe 
fizycznie przecież bierze przewagę nad siłą, 

Jeszcze ciągle sfery rządowe wmawiają 
w ogół angielski, że to Boerzy chcieli wojny, 
że słuszność jest po stronie angielskiej i że 
wreszcie nie ma większego na świecie za- 
szczytu uad ten aby być poddanym angiel- 
skim i daó się spokojnie obdzierać „przemy- 
słowcom* londyńskim. 

Przeciwko Chamberlainowi, inicyatorowi 

wojny, podnoszą się głosy, a najgroźniejsze 
w szeregach opozycyi parlamentarnej. Te 
głosy wszakże nadto są pomieszane Z zawi- 
ścią polityczną, aby możne je brać za szcze- 
ry wyraz przekonania ogółu. Ogół zahipno- 
tyzowany przez rząd ciągle jeszcze uważa 
wojnę za słuszną po stronie angielskiej, cią- 
gle jeszcze urzędowa obłuda bierze górę. 
I Ohamberlain teraz poprostu dla salwo- 
wania siebie samego obłudę tę dalej krzewić 
musi. 
Gdyby był żołnierzem, niewątpliwie po- 
biegłby do Afryki i stanął w szeregach, aby 
tym sposobem dowieżó szezerości swego prze- 
konania, ale ponieważ nie jest żołnierzem, 
więc wałczy tylko językiem i umyślnie wy- 
szukuje najzaciętszych wrogów wojny, aby 
z nimi staczać walki na wymowę. 

Tak teź pojechał do Irlandyi, aby tam 
zajrzeó wprost w oczy najbardziej uprzedzo- 
nym wrogom wojny — B taka brawura impo- 
nuje masom. 

Skoro ras już rząd angielski w obładnem 
oświetleniu spojrzał na swoją wojnę z Trans- 
waalem, więc teraz już na wszyst-o pod tym 
kątem widzenia patrzy. Cały ówiat cywilizo- 
wany zdradza sympatyę do Boerów, ale An- 
glicy nie chcą w tem widzieó uznania słusz- 
ności sprawy boerskiej, lecz przeciwnie przy - 
pisują to zawiści innych państw do Anglii. 
Moralność rządu angielskiego tak dalece stała 
się już „przemysłowa“ i tak dalece „przemy- 
słowa* moralność zdołała się narzució ogółowi, 
że obecnie nawet na myil Anglikom przyjść 
nie może, że bliżni może z poczucia słuszności 
coś ozynió, lecz koniecznie chcą widzieó we 
wszystkiem niski rachunek na zyski. 

A satem Anglicy nie chcą wiedzieć przy- 
czyny klęsk swich we własnych błędach, 
lecz wyszukują kłędy w innych. I tak dzien- 
niki londyńskie puściły w świat domysł, że 
cesarg niemiecki wizytą swoją u królowy an- 
g elskiej chciał tylko zamaskować akcyę Nie- 
miee wobeo Anglii, a mianowicie ukryć to, 
że Niemcy Boerom wysyłają i oficerów 1 nio- 
wych i artylerzystów i strategików. Niemcy, 
naśladujący Anglików pod każdym złym 
względem. usłyszawszy powyższe podejrzenie, 
wszczęli wielki Lalas i teraz cała prasa nie- 
dnym wielkim głosem woła dziwne rzeczy. 
Woła mianowicie, że gonitwa za złotem, któ- 
ra Od kilku dziesiątek lat stała się jedynym 
motorem działalności angielskiej, ta gonitwa, 
która nawet z religią umiała wejść w sojusz, 


a dziką jest jeśli nie więcej to z pewnością 
nie mnieej, jak móciwe walki Indyan amery- 
kańskich — rozpętała u ogółu angielskiego 
wszystkie jak najgorsze namiętności tłumu, 
oślepiła go tak, że nie widzi granicy między 
złem a dobrem, nie mówiąc o przyzwoitości i 
dobrych obyczajach. 


Gdyby nie była ta kłótnia tak smutną 
byłaby nader komiczną. Bo kto czyni wy- 
rzuty? — kocieł, a komu? — garnkowi. 

Poprostu jak bluźnierstwo brzmi w ustach 
niemieckich łacińskie przysłowie : lepszem od 
srebra jest złota, ale od złota lepszą jest 
onota, przysłowie którem teraz Niemcy wypo- 
wiadają swoje cburzenie Anglikom. I przepo- 
wiadają Niemcy Anglii jeszcze większe klę- 
ski, bo jak mówią „nikt jej nie pomoże — 
gdyż sympatyę narodów mają tylko ci, co 
cierpią". Jakże to dziwnie brzmią takie słowa 
w ustach tysh samych, co drwili z wszelkiej 
opinii i sympatyi świata, twierdząc, że niko- 
go się nie boją i dodając równie obłudnie, 
Jak obłudnie ter.z Anglia z Transvaalem po- 
stępuje, że słuchają praw Bożych ! 

Dwaj godni siebie przyjaciele mówią 
sobie prawdę w oczy. 


KRONIKA. 


Lwów d. 22 Gruduią 


Zapiski osobiste. Namiestnik hr. Piniń- 
ski wraca z Grzymałowa do Lwowa dziś w 
sobotę w południe. 

Bardzo pożyteczna instytucya, bo dom 
zdrowia, sanatoryum, poświęcone zostało wozo- 
raj w naszem mieście. Dr. med. Eugeniusz 
Wajgiel, syn profesora i przyrodnika a sam 
ginekolog i chirurg, człowiek wielce zdolny i 
ruchliwy podjął się tego dzieła, nabywając 
na ul. Hausnerowskiej 1. 11 dom, który od- 
powiednio przerobiony doskonale nadaje się 
na tego rodzaju zakład. Staje się w ten spo- 
sob zadoś dawno odcznwanej w naszam mie- 
ście potrzebie i niewątpliwie zakład ów ma 
wszelkie szanse rozwoju, zwłaszcza że kie 
rownietwo jego spoczęło w rękach energi- 
cznych. 

Wystawa szkiców i obrazów otwarta w 
czwartek we Lwowie jest nadzwyczaj bogatą 
i piękną. Zaraz w pierwszej chwili sprzedano 
kilkanaście obrazów. Niewątpliwie ogół po- 
spieszy dziś jeszcze liczniej ją zwidzió. 


Lwowscy właściciele domów zastana- 
wiąli się w czwartek wieczorem w sali ratu- 
szowej na walnem zgromadzeniu swego towa- 
rzystwa nad sposobami przeciwdziałania o- 
becnemu uciskowi podatkowema. 

Obradom, w których wzięło udział prze- 
szło 100 osób, a między nimi kilka pań, prze 
wodniczył inżynier p. Eppler, który wiec gza- 
gail, poczem przemówił radca p. Dobrowol- 
ski, przytaczając przykłady obecnego ucisku 
podatkowego. Od każdego złotego dochodu 
musi dzisiaj właściciel realności płació 27 ct. 
podatku domowo-czynszowego, a do tego 17 
pre. dodatków krajowych i 4 pre. dodatków 
gminnych, to znaczy ogółem 49 pre. Obecnie 
zanosi się na nowe podwyższenia: dodatków 
krajowych o 6 pre. a gminnych także o 5 
pro. na pokrycie niedoborów budżetu krajo- 
wego i miejskiego a wreszcie i koszta wodo- 
ciągowe spadną także na właścicieli realno- 
ści w wysokości przynajmniej 10 pro. tak, że 
wszystko razem wyniesie 70 ct. podatków od 
jednego zł. Wprawdzie przyznają 16 pro. o- 
pustu na utrzymanie domu, ale p. Dobrowol- 
ski pomimo tego wykazał rachunkiem, że z 
domu przynoszącego 3800 zł. rocznego do 
chodu zostaje po odliczeniu wszystkich po- 
datków i procentów od kapitału zaledwie 
50 złr. rocznie za fatygę gospodarza, który 
mą dużo kłopotów z fasyami, arkuszami po- 
datkowymi i innymi nieprzyjemnościami: 

Do tego przeciążenia podatkowego przy- 
czynia się w wielkim stopniu i gospodarka 
naszej gminy. 

Pożyczka dziesięciomilionowa nie wy- 
starczyła, bo za nisko były wydatk. z niej 
obliczane i teras potrzeba nadwyżek a nawet 
nowej pięciomilionowej pożyczki a to odbije 
się na właścicielach realności. Przyczyniają 
się też do tego i obecne smutne stosunki 
finansowe i krachy bankowe, wskutek czego 
dzisiejszy kurs obligacyj pożyczki miejskiej 
ogromnie spadł, wyrządzając około 150.000 zł. 
straty miastu. 

Na podstawie tych wywodów postawił 

. Dobrowolski następujące wnioski: Zgroma- 
Sai uchwalają: 1) wnieść prośbę do sejmu, 
aby podatek domowo-czynszowy uwolnił od 
zamierzonego dodatku krajowego — 2) upro- 
sió lwowską radę miejską, aby odstąp.ła od 
zamiaru zaciągnięcia nowej pożyczki a po- 
trzebne inwestycye wykonała z reszty da- 
wniejszej pożyczki — 3) aby rada miejska 
wynalazła inne źródła dochodu a to z miej- 
skiego banku zastawniczego i miejskiego to- 
warzystwa ubezpieczeń i miejskiej kasy osz- 
czędności — 4) aby dodatki gminne rozkła- 
dała nietylko na właścicieli realności, ale i 
na innych mieszkańców miasta — 6) aby albo 
zatwierdziła stary albo wygotowała nowy po- 
rządek domowy dla gospodarzy i lokatorów 
a w końcu — 6) aby termin najmu pomiesz- 
kań rada ustanowiła na kwartał a wypowia- 
danie na sześć tygodni. 

Wywiązała się nad tymi wnioskami 
ożywiona dyskusya. Dr. Obmiński krytyko- 
wał gospodarkę miejską i smutne stawiał 
miastu horoskopy na przyszłość. Obawiał się 
że trzeba będzie parcelować place gminne 
jak n. p. plac Halicki i po rozparcelowaniu 
Sprzedawać je. P. Katz żądał nawet udzie 
lenia „votum nieufności“ obecnej radzie miej- 
skiej. Tej ostatniej bronili radcy miejscy pp. 
Jonasz i dr. Weigel. 

P. Matiaszek radził bronić się wszelkie- 
mi siłami przeciw uciskowi podatkowemu a 
zwłaszcza przeciw zamierzonemu dodatkowi 
za wodę i wniósł, aby wysłać deputacyę do 
rady z prośbą o zniżenie dodatków gmin- 
nych io to aby nie zaciągać nowej pięcio- 
milionowej pożyczki, oraz, by rada miejska 
uchwaliła raz na zawsze uwolnienie wody oc 
jakichkolwiek podatków, a w końcu aby ta 
deputacya wybrana z łona wydziału towa- 
pzystwa właścicieli realności była stałą celem 
ciągłego kontaktu z radą miejską. 

Przed referatem p. Dobrowolskiego, który 


miał głos ostatni, przemawiał jeszcze p. Mo- 
tylewski i krytykował kosztorysy przedkłada- 
ne i nohwalane przez radę miejską. Są 


przedsiębiorstwo, to potrzeba dodatkowo u- 
obwalaó prawie drugie tyle. 
jakąś mistyfikacyę „1 nie można przewidzieć 
granicy w zacięganiu przez miasto długów. 

W końcu uchwalono wszystkie wnioski 
p. Dobrowolskiego, z wyjątkiem tego, który 
dotyc ył terminów najmu i wypowiadania 
mieszkań, od którego po argumentach dowo- 
dzących niepraktyczności jego i niewykonal- 
ności, sam re erent odstąpił. Uchwalono też 
i wnioski p. Matiaszka. 


Z izby sądowej. W procesie p. Breitera 
przeslnohiwano S apińskiego, który wykazy- 
wał, że zarzuty, jakieby się mogły odnosić do 
„likwidacyjnego* komitetu banku włościańskie- 
go, nie mogą być stosowane do komitetu 
„obywatelskiego* dla tej sprawy powołanego. 
Komitet likwidacyjny urzęduje lat 16, a oby 
watelski, do którego właśnie należy p Sołowij 
od maja. Zdaniem p. Stapińskiego dr. Sołowij 
tę pracę, którą przyjął na siebio, spełnił su- 
miennie i szybko, należenie zaś do komiteśn 


datki nie zawsze są zwracane. 


został nie do zbadania gospodarki komitetu 


czenia likwidacyi. 


chany był, co do zarzutu uoczynionego przez 
p. Breitera w Monitorze, jakoby „dr. Sołowij 
Ala al smutną rolę w defrandacyjnej gospo- 

arce 


fertą p. Lityńskiego co do Myszyna i Dżu- 
rowa, 


w sprawie komitetu obywatelskiego dla likwi- 
dacyi Banku włościańskiego i przedstawił 
rzecz mniej więcej tak, jak p. Stapiński. 


Troska o studnie nigdy we Liwowie nie 
była nazbyt wielką, a tóraz gdy kopią się 
wodociągi i nie długo ma woda sama do każ 
dego dopływać, to już oczywiście studnie 
poszły w zupełne zapomnienie. Otóż miesz- 
kańcy ulicy Inwalidów i znaczniejszej części 
ulicy Kleparowskiej ośmielają się tiniejszem 
zapytać świetnego magistratu, czy godzi się 
pozbawiać ich tak potrzebnego do życia ele- 
mentu, jakim jest woda? Korzystali dawniej 
z prywatnej studni na gruntach Posamenta, 
odkąd jednak p. Posament grunt awój roz- 
parcelował i sprzedał, a studnię, na którą nie 
znąlazł nabywcy, zamknął, zmuszeni są obe- 
cnie wszyscy mieszkańcy wspomnianych ulic 
czerpać wodę, bądź to ze studni przed ko- 
ściołem św. Anny, o kilka tysięcy kroków 
odległej, bądź to ze studni również bardzo 
dalekiej na ulicy Źródlanej. 

Nadzieja zaprowadzenia kiedys w tej 
stronie wodociągów nie gasi pragnienia, ani 
też nie zaspokaja koniecznej potrzeby, dlatego 
też upośledzeni brakiem wody mieszkańcy ni 
niejszy apel kończą prośbą do świetuego ma- 
gistratu, aby raczył brakowi wody w tych 
stronach jak najspieszniej zaradzić, ewentnal- 
nie po porozumieniu się z właścicielem nie- 
funkcyonującą dziś na gruntach p. Posamenta 
studnię mapowrót urządzić, co wielkich ko 
sztów za sobą nie pociągnie. 


Reformy pocztowe. Dyrekcya poczt i 
telegrafów obwieszcza: Przystępując do po- 
żądanej reorganizacyi poczt nieeraryalnych 
podzieliło ministerstwo handlu urzędy na 
klasy podług tak zwanych jednostek pracy. 
Zarazem zezwoliło jaż w obecnym roku na 
wyasygnowanie pierwszym sześciu klasom 
półrocznego dodatku do uposażenia w ten 
sposób, iż poluciło zaokrąglić podjęte już u- 
posBażenia do wyższych kwot, przeznaczonych 
dla poszczególnych klas tytułem nowej płacy. 
Podług obliczenia w tym celu przeprowadzo- 
nego otrzymały wprawdzie niektóre urzędy 
jeśli poprzednio były już lepiej dotowane 
nieznaczny tylko jednorazowy dodatek, ale 
inne zato pokaźną zwyżką. Ten ostatni wy- 
padek zachodzi zwłaszcża u tych urzędów, na 
których spoczywa główny ciężar dziennych i 
nocnych ekspedycyj, na urzędach położonych 
w obrębie dworców kolejowych lub u zbiegu 
szlaków pocztowych. Zniesienie należytości 
za doręczanie zwykłych i poleconych listów, 
czasopism eto, które były przeznaczone na 
opłatę prywatnych listonoszów wywołało po 
trzebę unormowania dla pocztmistrzów ry- 
ozałtów na służących, Go stanowi właśnie 
przedmiot badań i ścisłych obliczań. W ciągu 
r. 1900 ma być przeprowadzoną reorganiza- 
cya reszty urzędów pocztowych tudzież u- 
normowanie dalszych poborów jak n. p. ry- 
czałtów na potrzeby biurowe, na pomieszcze 
nie urzędu, na ekspedytorów i ryczałtów za 
jazdy, co stanowiło od dawna główny a nie- 
jednokrotnie wcale pokaźny dochód poczt- 
mistrzów. W ten sposób położy się kres 
skargom wspomnianych funkcyona! yuszów, 
podnoszonym wielokrotnie i publicznie. 

Na czasie. Przesyłanie biletów noworocz- 
nych nie jest wolnem od swych stron ujem- 
nych. Pięknem jest bezsprzecznie i chrześci- 
jańskiem owo pomagani > sobie radości i dzie- 
lenie takowej z ukochanymi z powodu do- 
czekania N. Roku. Tem objawiamy miłość 
wzajemną i zacieśniamy węzły znajomości i 

rzyjażni, odnawiamy oraz starą zażyłość. 

otywem jednak najbliższym rozpisywania 
na wszystkie strony delikatnie wycieniowa- 
nych zwrotów jest zazwyczaj przyjęta forma, 
dobiy ton, wychowanie. Poza tem wszystko 
inne przemawia za zreformowaniem, jeżeli nie 
za zastąpieniem tego konwenansa postępow- 
szym i praktyczniejszym zwyczajem. 

Wszystko bowiem, 60 w naszem dziś o- 
płakanem położeniu rozprasza a nie zgroma- 
dza. powinno ustąpić pod naciskiem gwałto- 
ach potrzeb publicznych. Nie truduoby, 
zaiste, było obliczyć, ile tysięcy grzebiemy w 
śmieciach wraz z pożółkłymi biletami. Za te 
tysiące, które niepotrzebnie zbierze rząd za 
marki pocztowe około N. Roku, nie jedno 
wyekwipowalibyśmy cieszyńskie gimnazyum, 
ale na wszystkich kresach moglibyśmy mieć 
bez kłopotu szkoły i kościoły, szpitale i o- 
chronki, gdybyśmy  Belgijczyków posiadali 
praktyczność a oszczędność skąpca! © 

Bezwątpienia, przesłaniem zamiast ży- 
czeń noworocznych 1 korony na kościół w 
Turce koło Chyrowa lub w gimnazyum w 
Cieszynie, pomnik Mickiewicza we Lwowie, 
czy też na bliższą każdemu i ulubioną insty- 
tucyę publiczną, osiągamy w skutku to, cze- 


NI ND aa aoU 
igo w Nowym Roku dla znajomych bezskute- 


obywatelskiego nie może być nazwane syne-, 
kurą, skoro nie ma się żadnej płacy, a i wy: 


Komitet obywatelski powołany zresztą ; 


likwidacyjnego, ale do przyspieszenia ukoń-' 


Kasy oszoz;dności.* Dr. Steczkowski . 
zeznał, że dr. Sołowij nie był nawet za o-| 


Dalszy świadek dr. Sawozak, zeznawał! 
| bezpieczeń osiągnęło w roku bieżącym nad- 


m a 


‘cznie pragniemy. Bóg bowiem, który w pora- 


) s p i ką. Ją one ,towanym nędzarzn, czy kościele Siebie czuje 
na papierze niskie, a gdy się zacznie jakieś P 


poaaroraopa nieomylną obietnicą zobowią- 
zał się „taką oddać nam miarką, jaką my 


Wygląda to na; Jemu mierzyli" (Łuk. 6, 7). Ukryta zaś w no- 


]worocznej ofierze intencya sprawia, że P, 
Bóg odsypuje z odmierzonej dla nas miarki 
część darów Bożych na korzyść naszych zna- 
'jomych i bliskich. i 

i . Przesyłanie kart nieraz drogioh odpo- 
wiada więcej czasom dawnym, wesołym i 
krajom zamożnym. Dzisiejszej dobie łez od- 
powiedniejsze są ofisry noworoczne, bo zmniej- 


.3zają liczbę obdartych i głodnych i rozja- 


śniają na nas zagniewane Boże oblicze. Oby- 
śmy tylko umieli byó solidarni i w jedno co 
roku miejsce skierowali nasze ofiary nowo- 
roczne, np. w tym roku na najbiedniejszy 
pod słońcem kościół w Turce koło Cł yrowa, 
gimnszyum cieszyńskie i pomnik Mickiewicza 
we Lwowie. 

Ks. J. Driedsic skarbnik komitetu re- 
stauracyi kościoła w Turce koło Chyrowa 
p. loco. 

(Redakcya nasza gotową jest przyjmo- 
ui ofiary noworoczne na wyż wspomniane 
cele). 


Na walutę koronową zaczyna poczta 
urzędownie liczyć od Nowego roku, a ktoby 
po tym terminie użył jakiego blankietn po- 
cztowego dzisiejszego, ten musi na nim „zl.“ 
i „ot.* przekreślić i nap sać cyfrę k ron i li- 


Następny świadek dr. Steczkowski słu- |tery „K* i „h“. 


„ Dr. Kniazlołucki, dotychczasowy kiero- 
wnik ministerstwa skarbu, ustępując z urzę- 
du kierownika, ma od cesarza otrzymać od- 
znaczenie za swą działalność na tem stano- 
wiejch 1 prawdopodobnie zostanie tajnym 
radcą. 


Krakowskie towarzystwo wzajemn. a- 


wyżkę dochodów w dziale ubezpieczeń gra- 
dowych. W tych dniach przeto dyrekcya ro- 
ześle członkom tytułem zwrotu 6 procent, po- 
trąconych przy wypłacie wynagrodzeń za po- 
niesione szkody gradowe. 

Aresztowanie. Zygmunt Głleitxman, jie- 
den z większych eskonterów krakowskich, 
który przed tygodniem zawiesił wypłaty, zo- 
stał aresztowany. 

Przy strzelanin do tarczy zastrzelony 
został w Stanisławowie przypadkiem podpo- 
ruoznik artyleryi Haselmayer. 

, .Śtypendya dla studentek. Trybuneł ad- 
ministraoyjny zajmował się wczoraj sprawą, 
dotyczącą studyów kobiecych. Opiekun pe- 
wnej małoletniej wniósł rekurs przeciw orze- 
czeniu ministerstwa oświaty, które odmówiło 
udzielenia stypendynm studentce, mimo iż 
podług post nowień zapisodawcy miała do te- 
go prawo. 

Ministerstwo uzasadniało odmowę tem, 
że stypendya przeznaczone są wyłącznie dla 
młodzieży pło1 żeńskiej. 

Trybunał administracyjny zniósł orze- 
czenie ministerstwa i orzekł, że studentki, 
którym na mocy rozporządzenia z roku 1897 
otworzono wstęp do szkół średnich, są na ró- 
wni z kolegami płci męskiej uprawnione do 
pobierania stypendyów. 

„Wypadek kolejowy. Telegrafują nam s 
Pragi 22 bm: W czwartek popołudniu sde- 
rzył się w Nieradowicach pociąg osobowy $ 
pociągiem towarowym, przyczem jeden z po- 
dróżnych został lekko zraniony. Lokomotywa ` 
pociągu osobowego i dwa wagony pociągu 
towarowego zostały rozbite. ; 

Sroga zima. Telegrafują nam z Peters- 
burga 22 bm: Na Krymie panuje silny mrós. 
Linie teleg:aficzne z powodu gwałtownych 
burz przerwane, a ralska i jego okdlicy 
donoszą również o burzach, które wy! ządziły 
ogromne szzody. Wiele osób śmierć poniosło, 
zginęło także dużo sztuk bydła i wiele do- 
mów zniszczonych. 

Z Rostowa donoszą, że pannje tam si- 


mno na 28 stopni i lodowate wichry a mia- 


stu brak zupełnie opału. 

Z Tryestu telegrafują nam 22 bm. że z 
powodu burz i wichrów  północnoych niemo- 
źliwą jest w porcie żadna komunikacya, a 
ładowanie towarów na statki i wyładowywa- 
nie ich jest prawie niemożliwe, 

Z Rzymu telegrafują nam 22 bm: Hu- 
ragan Bzalejący w,Milazzo i Acire w Catanii 
spowodował, że wiele domów położonych na 
wybrzeżu zalały wzburzone fale. Zarazem 
donoszą stamtąd, że huragan rozbił kilka o- 
kretów i zniszczył około 50 bark. 

Z Riposta wreszcie telegrafują 22 bm: 
Snieżyca zrządziła na całej Sycylii wielkie 
spustoszenia. Jeden z ludzi postradał przy 
tem życie, wieln.jest rannych a szkody wy- 


noszą około pół miliona. 


Zderzenie się statków, Z Antwerpii te- 
legrafają nam 22 bm: U ujścia rzeki Skal- 
dy zderzyły się dwa statki, angielski paro» - 
wiec „Maggie“ z niemieckim parowcem „Lu- 
cians“. P«rowiec „Maggie* wpadł na ławicę 
i przedziuruwiony znalazł się w bardzo kry- 
tycznem położeniu. „Luciana“ tymczasem zni- 
kła we mgle. 

Artyierya nowoczesna. Jak wielką rolę 
w nowoczesnych wojnach odgrywa artylerya, 
o tem zaświadczyła przewaga armat niemie- 
ckich w wojnie 1870 roku, o tem świadczy 
również historya wojny afrykańskiej, w któ- 
rej działa boerów przewyższające znakomitą 
obsługą i siłą rzutu działa angielskie, roz- 
strzygają prawie zawsze o zwycięztwie. 

Podczus wojny w roku 1870, a zwła- 
szcza pod Sedanem, formalnie zasypywsła 
niemiecka artylerya Francuzów morderesym 
ogniem, podczas gdy francuskie granaty pa- 
daiy o jakie 200 metrów za blisko, Żadnej 
nie zrządzając szkody. Nauczons, bolesnem 
doświadczeniem, poczyniła franonaka artyle. 
rya w ostatnich czasach zpaCzne postępy. 
Źwłaszcza drobnokalibrowe. działa jej wydo- 
skonalono pod każdym „sględem, niemal do 
ostatecznych granie, j 

Pierwsze działa kalibru 16 otm. nie do- 
nosiły po za 6.6000 metrów, W roku 1870 
strzelano z nich już na odległość 8.500 m. w 
roku 1875 doprowadzono jch donośność do 
12.000 metrów. Niebawem potem udało się 
wydoskonalić je do tego stopnia, iż celnie 
prażą ogniem z odległości 16 tysięcy metrów 
a więc dwóch mil naszych. 

W r 1880 z okazyi jobilenszu królowej 
Wiktoryi były próby a działem „Jubilee Rund“ 
którego kule dosięgały celu jeszcze w odległo- 
ści 18.900 m. Niemey popisali się armatą, nio" 
sącą kule na odległość 19.988 m, Francuska 


artylerya nie posostała w tyle. Posiada obe- 
enie działo kalibru 34 om. które wyrzuca kule 
z ohyżością początkową 900 m. na sekundę 
na odległość 22 klm. Inny egzemplarz zape- | 
wnia kuli chyżość początkową 1.200 m. i nie- | 
sie ją na odległość 24 klm. Gdyby taką chy- 
żość udało się uzyskać w kalibrze 34 om. to | 
możnaby kule miotać na odległość 30 klm. tj. i 

tyle właśnie, ile wynosi oddalenie z Calais 
do Dowru. Tę doskonałość dział nowoczesnych 

grabo opłacać trzeba. 

Niemcy w rzędzie dział swych posiadają 
kilka o wadze ogromnej, najpotężniejsze kolo- 
sy, na jakie zdobyć się mogły zakłady Kruppa. 
Każdy strzał takiej armaty kosztuje 5.000 zł. 
Sam pocisk reprezentuje wartość 1.500 zł. Je- 
den strzal pochłania 485 kigr. prochu. 

A co najgorsz: w tem, to tO, ża każda 
x owych armat może dać najwyżej 98 strza” 
łów, poczem staje się zupełnie nieużyteczną, 
ponieważ zaś koszt takiego działa obliczony 
jest na 200.000 zł.. więc każdy strzał umniej: 
sza jej wartość przeciętnie o 2.000 zł. Nie- 
miecka artylerya posiada też od niedawna 
armaty, zdolne dawać 124 ustrych strzałów, 
sanim się zużyją. Każdy strzał kosrtuje tn 
8.000 zł. a w mniejszych działach jest i koszt 
strzała mniejszy i spada do 400, 200 a nawet 
150 zł. 


Zmarli Janina Sedlaczkówna, znana z 
prac literackioh w sakresie popularnym, au- 
torka wielu dziełek, pratakczónych dla ludu 
i dle warstw średnio inteligentnych, umarła 
we Lwowie przeżywszy 81 lat. Sp. Sedlacz- 
kówna była nauczycielką w szkole pp. Bene- 
dyktynek łacińskich i redaktorką dwutygo 
dnika Pysedświt, przeznaczonego dla kobiet. 


Repertoar teatru hr. Skarbka. 

W sobotę d. 23 grudnia z powodu wi- 
gilii Bożego Narodzenia — teatr zamknięty. | 

W niedzielę popołudniu o pói do 4 „Sy- 
bir“ sztuka w 3 akt. J. Maskoffa. 

W niedzielę wieczorem o póź do 8 „Lal- 
ka" operetka w 3 aktach a 4 odsłonach ” An- | 
drana z panią Kliszewską w roli tytułowej. 

W poniedziałek popołudniu o pół do 4 
na dochód towarzystwa wzajemnej pomocy 
artystów sceny iwowskiej „Noo w Wenecji" 
BP komiczna w 3 aktach "Jana Stranassa. 

oniedziałek wieczorem o pół do 8 


nA dochód towarzystwa wzajemnej pomocy 
artystów sceny lwowowskiej po raz 3 „Jeszcze 
raz* komedya w 3 akt. Blumentahala i Ka- 
delbnrga. Zakończy „Wujaszek Alfonsa“ kom. 
w 1 akt. St. Dobrzańskiego. 

We wtorek popołudniu o pół do 4 „Miej- 
soa kobietom* komedya w 4 akt, Valabreguea 
i Hennequina. 

We wtorek wieczorem O pół do 8 „Bo- 
ecacio* opera komiczna w 8 aktach Franci- 
szka Suppego z panną Bohussówną w roli 
tytułowej. 

We środę popołudniu o pół do 4 „Nieto- 
perz“ opera komiczna w 8 aktach Straussa z 


panną Askenassówną w roli Adeli. 

We środę wieczorem o pół do 8 po raz 
8 „Debiutantka“ sztuka w 4 akt. a © odsło- 
nach przez Ludwika Hellera. 

„Wspolny gęiatak stowarzyszenie „Głwia- 
sda“ urządza dla swoich członków w środę 
o godz. 7 wieczorem. 

Lwowskie tow. św. Stanisława Kostki 
urządza 26 grudnia w sali „Gwiazdy* przed- 

stawienie sceniczne w 4 odsłonach pt. „Szo- 
pka“, którą odegrają terminatorowie. Ceny 
miejsc od 1 zł. do 10 ot. a początek o godz. 
7 wieczorem. 

Zbiór kolorowyeh obrazków w liczbie 
60, przedstawiających sceny ze Starego i No- 
wego Testamentu wydała za staraniem ks. 
Leona Dżułyńskiego drukarnia przemyska 
Mikołaja Dzułyńskiego. Jestto wyduwnictwo 
pierwsze tego roszaju u nas, a zaleca się nie 
tylko wykonaniem zupełnie artystycznem, i 
stojącem na wysokości dzisiejszego roawoju 
sztuki drukarskiej ale i taniością swoją. Pięć- 
dziesiąt pięknych kolorowych kart w umyśł- 
nej dla nich teczce, z tekstem objaśniającym, 
wydrukowanym na odwrotnej stronie każde- 
go obrazka kosztuje tylko 3 korony. Tym 


kartonach wielkości 
zwykłej książce, 
Lwowskie towarzystwo łyżwiarskie u- 
rządza na Stawach Panieńskich szereg festy- 
nów, s których pierwsza część przypada na 
najbliższe święta. Przedewszystkiem nieustę- 
pojąca z placn i codzień świeżo przystrojona 
choinka uszozęśliwi bezwątpienia młodsze po- 
kolenie. W poniedziałek będzie raz już zapo- 
wiedziany, le ostatnią odwilżą udaremniony 
ierwszy festyn Jubileuszowy towarzystwa. 
Nader urozmaicony program tej zabawy budzi 
i po za kołami łyżwiarskiemi znaczne zainte 
resowanie i cieszyć się będzie niewątpliwie 
powodzeniem. Nato. 188t rzeczywistą nowością 
sainangurowany zostanie pierwszy dzień No 
Roku. Będzie to ogniem i lawą ziejący 
wali kan na lodzie, przedstawiony w chwili uaj- 
gwaltowniejszego wybuchu. Wykonania tego 
pomysłu podjął się p. Rutkowski, znany piro- 
technik z Warszawy i rozpoczął już prace nad 
saczegółami tych erupoyj wulkanicznych. Na- 
koniec w dzień Trzech Króli będzie urządzone 
z udziałem wielu osób Corso kostynmowe na 
lodzie. Wydział towarzystwa jest zdania, że 
wozesną zapowiedzią kostyuńowej zabawy 
psysłużył się ogółowi i spowoduje niejednego 
w wyborze kostynma do takiej pomysłowości, 
na jaką joż = gory cenne i wyborowe premie 
przesnaczone Zostały. 
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Pojedynek oficerski w Rosyl 


W ostatnich dopiero latach panowania 
Aleksandra III wyszedł carski ukaz, ustana- 
wiający obowiązkowy pojedynek między ofi- 
cerami armii rosyjskiej. Ukaz ten, sprzeczny 
z tendencyami całej cywilizacyi, jest naśla- 
downictwem podobnych przepisów, istnieją- 
cych w Niemczech. Wedle niego każdy ofi 
cer rosyjski, gdyby się wzbraniał dać pole 
swemu przeciwnikowi z bronią w ręka wtedy, 
kiedy taką satysfakcyę nakaże pułkowa rada 
honorowa — nie ma co więcej robić w woj- 
sku i musi występować z niego. 

Ukaz powyższy nietylko jest sprzeczny 
z całym tokiem naszej cywilizacyi, ale jeszcze 
w dodatku gwałci rodzimego ducha rosyjskie- 
go, ale car i jego doradca ożywieni byli na- 
dzieją, iż podobny rozkaz wpłynie może nie- 
co na towarzyskie obyczaje oficerów ro- 
syjskich. 

Nie odznaczają się oni mianowicie wcale 
ogładą towarzyską, a między sobą zachowują 
się jak rębacze. Kłócą się, obrzucają się naj- 
obelżywszymi epitetami, a nawet poprostu 
biją pięściami. 

W owym ozasie tuż przed ukazem zda- 
rzył się w Warszawie słynny wypadek, któ- 
ry wywarł na carze deprymujące wrażenie, 
Zdarzyła się mianowicie niesiychana i niewi- 
dziana gdzieindziej rzecz, Że dwaj jene- 
rełowie rzucili się na siebie z pięściami i 
wszczęli bijatykę zupełnie na wzór pijanych 
chłopów w karczmie. 

Jeden z tych jererałów, starszy rangą, 
rewidował jakiś magazyn obuwia wojskowe- 


go i kilka par butów uznał za złe. Na to je- oki, kraiński, morawski i ślązki. 


nerał, zarządzający magazynem, porwał w zło- 
ści inkryminowane buty i bez długiego namy- 
słu cisnął nimi w łeb swego przełożonego. 
To było początkiem bijatyki między ekscelen- 
cyami. 

Podobnie niesłychany wypadek wpłynął 
tak na cara, iż choć był szczerze religijnym 
i potępiał pojedynek, przecież nakazał go 
swoim oficerom. 

Ukaz carski nie jest populamym w Ro- 
syi, a w dodatku nie wywarł pożądanego 
skutku. Liczba wypadków, w których się ofi- 
oerowie uciekają do argumentu pięści, wcale 
się po wspomnianym ukazie nie zmieniła, a 
natomiast pojedynki, dawniej w Rosyi poza 

pułkami gwardyjskimi i niektórymi arysto- 
kratycznymi pułkami jazdy zupełnie prawie 
nieznane, coraz częściej się wydarzają i pro- 
wadzą nieraz do śmierci jednego z zapa- 
śników. 

Między oficerami wojsk liniowych ro 
syjskich panuje w zastraszający sposób epi- 
demia pijaństwa. Bezmyślne upijanie się wód. 
ką od rana do wieczora, zakorzenione po 
garnizonach prowinoyonalnych, dalej odwie- 
czny zwyczaj pomagania sobie pięścią, gdy 
już głowy nie stać na dalsze argumenty w 
dyskusyi, a wreszcie pobłażliwość rosyjska 
w traktowaniu wypadków czynnej zniewagi, 
równa chyb» tylko pobłażliwości parlamentu 
austryackiego lub francuskiego, wszystko to 
razem okazałe się mooniejszem od carskiego 
ukazu. 

Toteż w korpusie oficerskim ustawiczne 
toozą się dyskusye na temat owego ukazu i 
dyskusye te dostają się nawet do prasy. 

Mówiono, że minister wojny Kuropatkin 
jest sam stanowczym przeciwnikiem obowiąz- 
kowego pojedynku między oficerami i tylko 
czeka sposobnej chwili, aby wyjednać skaso- 

Tak 


cy natomiast, którzy jak wiądomo jeszcze cią- 
gle w Rosyi tworzą główne jądro kadrów 
urzędniczych 1 wyższych oficerów, a dalej i 
ci Moskale rodowici, którzy  przeszedłszy 
przez szeregi gwardyi, otarli się o Niemców, 
są zagorzałymi zwolennikami wspomnianego 
uka:u, nazywając go „ukazem łaski oarskiej 
dla wojska“. 

Ciekawą jest rzeczą, że popularny w 
Rosyi generał gubernator kijowski generał 
Dragomirow, chętnie też czytany autor arty- 
kułów, stanowczo stanął przeciw pojedyn- 
kowi. 

Rozumuje on w ten sposób: W staro- 
żytności nie było pojedynków. Dość pod tym 
względem przypomnieć sobie sławne słowa 
lemistoklesa: „Uderz, : le słuchaj!“ Dopiero 
rycerstwo zachodnio-europejskie wynalazło 
punkt honoru, a w Bosyi ponieważ nie było 
rycerstwa, nie ma i punktu honoru. Nawet 
język rosyjski nie ma słowa na takie poję- 
cie, a co większa nie ma słowa na pojęcie 
jakiegoś osobistego honoru, bo słowo „cześć* 
nie oznacza honoru, tylko to wazyatkć, co 
ozłowieka czyni godnym nazwy uczciwego i 
dobrego człowieka. Istotnie honor jest zupeł- 
nie niepotrzebnym. Jeżeli jestem uczciwym 
człowiekiem, to nikogo nie obrażam, skoro 
zaś obrażę, będę uważał sobie za najpierw- 
szy obowiązek pójść do obrażonego i p: osió 
go o przebaczenie. Pocóż tu tedy pojedynek, 
który każe ludziom na wzór osłów, gdy raz 
popełnią głupstwo, trwać i nadal na tem 
stanowisku, mimo że widzą niesłuszność. 

Oprócz tego jest nonsensem chciec za- 
pomocą pojedynku nauczyć lud osły do- 
brych manier. Pięść była w użyciu w Rosyi 
przez długie wieki i tylko po długich wie- 
kach wychowania nauczą się Rosyanie o - ay _ 1 ZES EB eye eioi na age P taęuj 
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nie używaó. Kto sądzi, że skoro kilkudzie 


sięciu poruczników porębie się corocznie w |sejmu czeskiego. 


pojedynku, to już przes to samo nabierze 
ogół dobrych manier, ten jest w grubym 
błędzie, a w dodatku nie widzi tego, że 
przecie szkoda tych porąbanych, między któ- 
rymi kto wie, czy się nie znajdują przyssli 
Lermontowie lub Szuwarowowie. 

Dlatego „kułacznyj boj* wbrew ukazom 
pozostanie póty, póki go oywilizacya sema 
nie usunie. 


Wybór posła sejmowego. 
(Tel. „Gaz. Nar.“) 


Tarnów 22 grudnia. 

Przy dzisiejszym wyborze uzupełniają- 
cym posła na sejm z kuryi wielkiej posia- 
dłości byłego obwodu tarnowskiego w miej- 
ice Mieczyslawa hr. Reya, «tóry mandat zło- 
żył, oddano głosów 98. Otrzymali: br. Ko- 
nopka z Brnia 30 głosów, Stefan Sękowski, 
z Wojsławia, prezes rady pow. w Mielcu 68 
głosów 

Posłem wybrany przeto p. Stefan Sę- 
kowski. 


SEJM Y. 


(Tel. „Gaz. Nar.“ 


Wiedeń 22 grudnia. 
vr“) 

Urzędowa Wiener Zeitung ogłasza patent 
cesarski zwcłujący na dzień 29 grudnia sej- 
my: czeski, galicyjski, niższo austryacki, wyż- 
szo austryacki, salzburski, styryjski, karyn- 


(a> ERO: 


=F TU ACTA. 
(Tel. „Gas. Nar“.) 


Praga 22 grudnia. 

Wozoraj w kilku okręgach niemieckich 
były wybory do sejmu. Wybrano tych sa- 
mych posłów, którzy z tych okręgów byli 
wybrani a poskładali mandaty. Należą oni 
do narodowców niemieckich. Między nimi 
wybrano i Wolfa w Cieplicach. 

Wiedeń 22 grudnia. 

Z ostatnich posiedzeń konferencyi prze- 
wodniczących klubów lewicy wydany komu- 
nikat powiada: Stronnictwa niemieckie po 
ostatnich zajściach jakoteż po zachowania 
się przeciwników nabrały przekonania, że 
wspólne postępowanie jest konieczne. W tym 
celu uchwaliły, że kunferenoya przewodni- 
czących klubów pozostaje w permanenoyi, 
to znaczy, że ma się zbierać za każdym 
razem, gdy zdarzenia polityczne wyma- 
gać będą wspólnego postępowania. Niem- 
cy mogą ze spokojem choó nie bez pewnych 
obaw spoglądać w przyszłość w  przeko- 
naniu, że zjednoczona siła Niemców w Au- 
stryi dzisiaj bardziej niż kiedykolwiek przy- 
czynia się do utrzymania porządku wewnątrz 
państwa i do sanacyi stosunków  konstytu- 
cyjnych. 

Wiedeń 22 grudnia. 

Z wczorajszego kilkogodzinnego posie- 
dzenie niemieckiego stronnictwa ludowców 
wydano komunikat, który oświadcza, że stron- 
nictwo to nohwaliło jak dotąd tak i nadal 
występować przeciw, nadużywaniu $ '14 przez 
rząd jakoteż przeciw nadużywaniu przezeń 
swego prawa wydawania rozporządzeń na po- 
łu stosunków językowych i narodowych. Stron- 
nictwo zamierza walczyć s tem złem wszel- 
kimi możliwymi środkami i jak najstano- 
wczej opieraó się wszelkim próbom rządzenia 
przeciw Niemcom lub na koszt ich obecnego 
politycznego stanowiska. 

Wiedeń d. 22 grudnia. 

Hr. Olary i przypusz zalny przyszły kie- 
rownik gabinetu dr. Wittek byli wozoraj u 
cesarza na osobnych audyencyach. 

Budapeszt 22 grudnia, 

Na wniosek Szella sejm węgierski uch wa- 
lil wczoraj cofnąć z porządku dziennego usta- 
wę kwotową, a to z tego powoda, że nie ma 

żadnych widoków, aby w Austryi ustawę tę | w 
załatwiła rada państwa i cesarz ustanowi 
kwotę. 

Wiedeń 24 grudnia. 

Dzienniki modyfikują swe dotychczasowe 
doniesienia o składzie nowego gabinetu o ty- 
le, że — jak piszą — z wyjątkiem Witteka, 
Welsershelmba i Ohłędowskiego, wszyscy in- 
ni członkowie gabinetu mają być zamianowa- 
ni tylko kierownikami ministerstw. 

Budapeszt d. 22 grudnia. 

Sejm węgierski odbył dziś ostatnie posie- 
dzenie przed świętami. W myśl wniosku pre- 
zydenta ministrów Szella ferye świąteczne bę- 
dą trwały do 18 stycznia; na pierwszem poj 
siedzeniu po feryach rozpoczną się obrady nad 
przedłożeniem 0 ustawie wojskowej i kontyn- 
gencie rekruta, poczem nastąpi dyskusya nad 
budżetem. 

Komisya finansowa sejmu węgierskiego 
zbierze się 2 stycznia celem obradowania nad 
budźetem. 

Wiedeń d. 22 grudnia. 

Neue fr. Presse donosi z Pragi, że komi- 
tet wykonawczy niemieckich posłów postępo- 
wych na sejm ozeski zwołany został na 28 
grudnia, zaś zebranie innych posłów niemie- 
okich na 29 b. m. a to celem obradowania 
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nad kwestyą wzięcia udziału w obradach 


Wiedeń d. 22 grudnia. 
Prawdopodobnie już sobotnia urzędowa 
Wiener Zesśtung przyniesie urzędową listę no- 
wego gabinetu dra Witteka. 


|". 


Rada państwa. 


(Tel. „Gas. Nar.) 


Izba panów. 
Wiedeń 22 grudnia. 

Izba panów austryackiej rady państwa 
na wozorajszem swem posiedzeniu uchwaliła 
też ustawę o uwolnieniu listów zastawnych 
od podatku rentowego. Lemayr postawił wnio- 
sek, aby ze względu na to, że ze wszystkich 
w ostatnich dwóch latach na podstawie $ 14 
wydanych rozporządzeń cesarskich, żadno nie 
jest do tego stopnia przeciwne duchowi kon- 
stytucyi, jak rozporządzenie z 16 sierpnią 
1899 o opłatach od przenoszenia własności — 
wezwać rząd, aby to rozporządzenie zniósł. 
Wniosek ten podpisany przez 21 członków 
izby, przekązano komisyi. 

Po jawnem nastąpiło posiedzenie tajne 
izby panów, na którem obradowano nad wy- 
daniem sądowi arcybiskupa Valussego. Izba 
odmówiłe żądaniu sądu. 


Telegramy i telefonematy 


Paryż 22 grudnia. 
Minister sprawiedliwości zawiadomił 
wczoraj prezydenta parlamentu o zasądze: 
niu Derouleda, który skutkiem tego traci 
mandat poselski. 


Rzym 22 grudnia. 
„Ajencya Stefaniego* potwierdza do- 
niesienie 0 pomyślnym stanie zdrowia pa- 
pieża, który wczoraj przed południem 
był obecnym na kazaniu adwentowem. 
Madryt 22 grudnia. 
Izba deputowanych uchwaliła jako 
wniosek nagły, aby budżet na rok bieżą- 
cy tak długo pozostał w swej mocy, aż 
uchwalonym zostanie budżet na rok 1900. 


Anglia i Transvaal, 


(Tel. „Gas. Nar.*) 
Londyn 22 grudnia. 

Urząd wojenny otrzymał depeszę 
z Capetownu, że genorał Methuen, który 
pisał do generała Cronjego w sprawie 
wziętego do niewoli przez Boerów poru- 
cznika Chaudos Pole'a, otrzymał od do- 
Z Boerów bardzo niegrzeczna odpo- 
wie 


Dział ekonomiczny. 


— Wiedeń 22 grudnia. (Tel. Gas. Nar.) 
Na wozorajszem posiedzeniu rady jeneralnej 
banku austro-węgierskiego uchwalono na ra- 


5 nie zmieniać stopy procentowej. 


Paryż 22 grudnia. (Tel. Gas. Nar.) 
Bank francuski podwyższył stopę procentową 
eskontn z 3!/, na 4'/,0/,. 

— Londyn 22 grudnia. (Tel. Gas. Nar.) 
Bank angielski uchwalił nie zmieniać na ra- 
zie stopy procentowej. 

--Wiedeń 22 grudnia. (Tel. Gas.. Nar.) 
Bilans handiowy austro-węgierski za 11 mie- 
sięcy roku bieżącgo wykazuje saldo czynne 
w sumie 132'6 miliona, podczas gdy z końcem 
listopada roku 1898 wykazywał saldo bierne 
w sumie 216 mil. 

— Kraj. rada kolejowa na piątkowem 
posiedzeniu z 22 bm. której przewodniczył 
zastępca marszałka krajowego p. Antoni Cha- 

miec, a w której udział wzięli pp. Falter, 
rof. Głąbiński, dr. Kolischer, prof. Leo, dr. 
|È. Roiński, radcy dworu Seferowicz, Strusz- 
| kiewioz, A. Trzecieski i dyrektor krajowego 
| 
biura p. Goltental, przeprowadziwszy dłuższą 
dyskusyę nad sprawą zwołania ankiety tary 
fowej, oraz organizacyi oddziału taryfowego 
przy biurze kolejowem, uchwaliła: „Rada ko- 
lejowa doradza, aby wydział krajowy zwołał 
w jaknajbliższej przyszłości ankietę facho- 
wych interesentów w sprawie uregulowania 
taryf dla drzewa, nafty i cukru“. 

Sprawozdanie z postępu akoyi na polu 
popierania budowy kolei mższorzędnych, przy- 
jeto do wiadomości, przyczem p. Struszkie- 
wicz zapytywał, w jąkiem stadyum znajduje 
się obecnie sprawa budowy kolei Przeworsk- 
Bachory. Przew. p. Chamiec wyjaśnił, że obe- 
enie wypracowuje się w biurze kolejowem 
wstępny projekt wąskotorowej trasy. 

Pp. Seterowicz, Struszkiewicz, "Leo i Ko- 
lischer poruszyli sprawę zmian w rozkładzie 
jazdy na linii Chabówka-Zakopane, oraz żą- 
dsli ułatwień dla ruchu os bowego. 

Po wyczerpaniu porządku dziennego po 
dziękował p Chamiec członkom rady za gor- 
liwość w obradach podczas trsechlecia. 

— Dywidenda Banku austro-węgiarskiego 
będzie wynosić 50 zł. za akcyę, podozas gdy 
w roku ubiegłym wynosiła 44 ał. 10 ot. 


Wiadomości giełduws 


Lwów, dnia 22 grudnia 1899. 

Akeye za sztukę: Kolei gal. Ka. la Lndwika po 
200 zł. m. x. 209.— do 211'50. Kolei :: ow. „Ga -Jassk 
pe 100 zł. w. a. 273:— do 278.—. Banku hipotecznego po 

00 zł, w. a. 360*— do 370—. ..kcye garbarni Rzeszow- 
skiej po 200 zł, —*— do 180 - 

Listy zastawne na 100 sł: Banku hipot. gal. 4%, 
koronowe 91-30 do 9ż'-—. 5o a 10%, prem. 109*— do 
10970. 41/4097, log. w 50 latach 98-— do 98:70. Banku 
krajowego 4:/,0/, los. w 51 latach 99,50 do 10030. Bauku 


>C RAR OAI RA OZ Z PROZĘ 


NN LL o 


Prajeme h o w m latach 95:50 do 96:30 Towarz 


kredyt. gal. kb (I. emisya) 94,— do 9470. 49 
pr: AC lat, prk do 9470, 4% log. w 56 latach 9P 
0 k 


Obligi za 100 zł. Galic. fundnszu ropianepjca 

4 ih 96:80 do 97:50. Bukow. fundnszn propinaeyja jo 
1:50 do —'—. Kom. banku krajowego 50%, w. s em. 
10080 do 101*—. Pożyczka krajowa w) w. a. 108— da 
——, kij, 99-60 do 10020. 4f, obligacye kolejowe 
Banku EA 95— do 95:70 za 100 nom. 
: Losy miasta Krakowa 28-80 do 30—, Losy 
miasta "Btanisławowa 58*— do ——, 

Monety: Dukat cesarski 566 do 576. Na oleondor 
9:55 do 9-65. 'Półim tj 7 do —'*—, Rube ro jia. 
orebrny 1'26— do 1-28—. Rubel rosyjski papiero +40 
od 1:28:40. 100 marek - niemieckich 58-85 do 59° 

— Berlin dnia 22 grudnia. Zamknięcie 
gieldy: Banknoty austrysckie 169'10. Spiry- 
tus 47:50 Austryackie kredyty —'—, Diso. Oo- 
mmandit — —, 

— Paryż dnia 22 grudnia. Giełda wię- 
ozorna: Trzyprocentowa renta 99812. Mąka 
24:30, 

— Franktar: dnia 22 grudnia. Giełda 
wieczorna : Austr. kredyty 281 70, kolej wh 
stwowa —'—, alpiny —, Disconto 
Laura 252 —. 

Wiedeń dnia 3% grudnia. (Telegram dex Nar. 
Zamknięcie giełdy o godzinie 2 minut 30 po p "iu. 
Akcye zakład kred. 37325. węgierskie zakład. kredyt 
37325, Anglohanku 148C0, Tmoasuaka 00, Ranku 


dla krajów OO 43050, Bankvereinu 37300, Bon- - 
ereditu 436'50 „ Banku hipot. 3803-00, koleji państ - 
wych 319'35, babo mą 6650 tramwaju 2306-50, 
kolei Ełbethal 24550, kolei północnej 00000. kolej cze - 
niowiecka 276—, slpiny 26550, Rima Muranya 3831-00, 
ragskiego tow. żel. 116/"—, fabryki broni 18100, turec « 
kie tytoniowe 133:00, oblig. węg. indemnir. 98 80, rent» 
majowa 9855, austr. renta koronowa 98-25, weg. renta 
koronowa 94* 40, 56 1. listy tow. kred. ziem. 92:20, 4-pro- 
oent, listy banku krajow. i BO, 4'/,-procent. listy banky- 
krajow. 99-65, t-zzrcn (r banku u ean. 91-00 
4!|ją7 procent. listy oko m A 98—, 5-procentowe 
listy sast. bank. hipoteczn. 109: —, 4-p rosent. oblig. 
propinac. 96:90, 4-procent gal. poż. GN z r. 1893 93 80, 
4- procent pożyca. m. Lwewa 92-—, losy tureckie 68: 10 
marki 59-07, ruble 127-25. 


Z rynków towarcwych. 


Lwów dnia 22 grudnia. (Przedruk z urzędo 
„Gazety Lwowskiej): Paaenica gotowa 7:25 dr. 750, paz - 
nica gotowa nowa 6'75 do 7:26, żyto gotowe ù^5 av G'0u, 
żyto goiowe us terminy 660 do 5:70, «wies obroczny ge- 
towy 5'20 do 5:60, owies na terminy 5'— do 5'39, je- 
czmień pastewny 5— do 6:60, jęczmień brow. 6— 


1.—, groch do gotowauis 676 do %—, wyka 440 
do 420, norrena lniane —— do —'—, nasionie kono- 

*—, bób —— do —:—, bobik 4.50 do 
Ł60, br roza q 00 do 7:20, koniczyna czerwona galicyj- 


ska 55— do 70 —, biała $0— do 45:— , tymotka 15— 
do 18:—, szwedzka —'— do ——, kukarudza stara 590 
do 6'10, nowa —'— do—'—, chmiel stary —*—, do —*— 
nowy za 65 kilo —'— do —'—, rzepak 11:00 do 11-50 
groch pastewny 5'50 do 6'0%, do gotowania 0:00 do 00'—. 

S$ irytus itas Tarnopol gotowy 1560 do 17:— 
nè REY 1675 do 17- 5, warranty —— do ——. 


— Wiedeń dnia 22 grudnia. Oukier suro- 
wy 1222 do —'—. Nafta galicyjska —'— do 
——, Spirytus 19— do 1910. 

Tendencya bez ochoty. 


Wiedeń dnia 22 gradnia. 

Notowano wozora) pow na wiosnę 8'15 do 8'16, 
na maj-6zerwiec 000 do 0 aj ma wiosnę G31 do 
6'82, na maj- ozorwieo 000 * 000, kukurudsa na 
maj-czerwiec 5'30 do 5'81, owies > wiosnę 6'40 do 5:41, 
rnepak na styesch-luty —— do ——, na siorpioń-wrze- 
sień 11-85 do 11-95, olej "evakowy ma styczcń-kwie- 
cień 82:60 do 33:60 

Tendenoya silna. 

Pogoda: pochmurno, zimno. 

Budapeszt dnia 23 grudnia. 

Notowane pszenicę na wrzesień-paźdz. 8-02 do 8.93, 
na kwiecień 1900 rokn 7-95 do 7-96, żyto na aździernik 
0:00 do 0'00, na kwiecień 1900 roku 646 do '48, owies 
na A ERS 0:00 do 000, na kwiecień 1900 r. 5-07 do 

ukuradza na maj 1900 r. 4:99 do 5-00 rzepak na 
D 1900 rekn 1170 do 11:80. 

Oferty na pszenicę mierne. 

Chęć kupna: słaba. 

Tondencya spokojna. 

Pcgoda: regia zimno. 


Nadesłane. 


ża ie ruhrckę redakcya nie Odfewia.ia), 


| vice jak od 4 dzieiątet lat ulubiony 
ok przeciw kaszlowi 


Sapien kusihi 
Wilhelma ziotowy sok 


Franciszka Wilhelma, aptekarza w Neun- 
kirchen, niższa Austrya 


jest do nabycia we wszystkich aptekach 
Oena za flaszkę 1 zł. 25 ot. 


Paczkę poczt. (6 flaszek) rozseła się po 
6 zł. opłaconą na Austro- W 


ę8TY. 


z pepsyną 1 stas 

Wino Chassaing fate jada 
ralsemi i niezbędnemi dla funkoyi trawienia, 
W 1864 roku o Wimie Chassaing złożono bar- 
dzo pochlebny raport paryskiej Akademii me- 
dycznej. Od tej chwili produkt ten otrzymał 
nagrody najwyższe na wszystkich wystawach, 
gdzie się znajdował. W 1583 r. Rada, złożona 
z uczonych sędziów na wystawie produktów 
farmaceutycznych we Wiedniu, przyznała mu 
dyplom na medal słoty, 

Katip to n A jest dziś znane i oe 
nione w leczeniu organów trawienia, gas «gebt 
boleści śołądka, trudnego powrotu da sirno u- 
tracie sM, apeiyiu, wpośledzonemu 4 trudnem: 
trawieniu (dyspepsy:). 
m 

U UUU 
Pracownia 


Sukien damskich i ubiorków dziecinnych 


oraz najlopsza metoda 
Nauki kroju franvaskiez) 
pod firmą : 
Marya VVYaśniewska 
Lwów, al. Lolewela l. 6. 
Waselkie zleceniu załatwia jak najpunktwalniej. 


Pray sasówseniach s ławka: A wprasza się a 
Tak, Kabe a e A raka andy 


w pasta $ piersiach, długość od wasycia konósrsa prseaom. 
Ma śądanie próbki matoryj kaśdego gosoau — irs.ot. | | 


Do dzisiejszego numeru dołączamy dla 
Szan. prenumeratorów numer na okaz czaso- 
pisma ilustr. dla dzieci „Mały Światek*, 


makaty francuskie, poduszki jedwabne i dywanowe, szaliki do dekoracyi, 
etażerki, stoliczki, słupy, oraz okazyjnie tanio dywany i kapy na łóżka. 
Wielki wybór firanek i portyer. — Własna pracownia tapicerska. 
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JAN-LA-MICHE 


przes 8. Bebóe. 


(Dokończenio.) 


Mama Friooteau mówiła dalej: 

— To samo groziło mojemu biednemu 
chłopca i w ministeryum pewni byli, że tak 
się stało. Dlatego to, kiedy pan Brisard i ją 
pytaliśmy tam o wiadomości, odpowiadali 
tylko, że biedny żołnierzyk zginął w potycz- 
o0... Na szczęście nasz biedny Janek miał do 
czynienia nie z tak okrutnymi piratami, Po- 
trsymali go dość długo, niebardao męczyli 
i wkońcu wymienili za innych jeńców. Biedak 
był niebezpiecznie chory, lecz to chłopak s ĝe- 
lasa i wyzdrowiał zupełnie. 

— Ah, chwała Bogu! — sawołała Marya. 


Nazaret i Loret. 


Opowiadanie histeryczne wier- 

szem miarowym o domu Naj- 

świętszej Maryi Panny, zwany 
domkiem Loretańskim 


i 


wów 


przez 
CELESTYNA DUBIECKIEG0. 
Cena egzemplarza 20 groszy. 
Do nabycia 


W KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 


Dr. WŁAD. WIEKOWSKIEGO 


ów, Rynek główny 20. 


J. DĄ 


zaprzeciw bramy 
zaszczytnie 


DROANE OGŁ'"SZENIA 


pc ŻELAZNE najrozmaitszych sy- 
stemów od złr. 5'— do 60*--, Przye 
stawki przed piece od xłr. 1-— poleca 
Piotr AAR A hando! żelazny we 
Lwowie plac Kapitnlny 1 (naprzeciw ka- 
tedry). Filla: Tarnepol, plne Sobie- 
skiego. 


|| er FRANCUSKI z=npełnie odno- 
wiony, korytarzę ogrzewane, na nu- 
mersch piece kaflowo, seny umiarkowane, 
poleca się P. T. Pnbliczności. 


Słynny miód karpacki 
chodzący z aromatycznych ziół wyżyn 
karpackich niezrównany specyał deserowy 
i jedyny miód leczniczy zalocony przez 
powagi uniwersyteckie w słabościach ner- 

przy katarach przewodów oddecho- 
wych błon śluzowyc! , żołądka, kiszok pray 
m |infineneyi, dyfteryi, szkarlatynie itd. wy- 
syła w puszkach 5 klgr. wagi wraz z vpa- 
kowaniem po 3.50 et. Jan Maroinków 
w Sołotwinie p. Wygoda. 


Na Gwiazdkę! 


przedtem '3. 
we(Lwowie, nliea Teatralna l. 7 


Magazyn zegarmistrzowsko-jnbilerski 


połączeny z dwisma pracowniami. 


Brylanty, perły, złoto, srebro ete. 


również przyjmuje 


staro kosztowności w zamian za nowo, 


Wszelkie zamówienia z prowineyi 
uskntecznia się jak najrychlej. 
Wielki wybór 


pierścionków zaręczynowych 


— Czekaj, to nie wszystko. Ci panowie 
z ministeryum zawiadomili nas o tem. przed 
kilku dniami, a nawet i o tem, że kochanego 
chłopaka wsadsono na okręt transportowy i 
ma przybyć do Marsylii... Spokojnie, spokojnie 
kochanko! Chcieliśmy powiedzieć ci to wszyst- 
ko po trochu, żebyś nie zachorowała £ rado- 
ści... Spokojnie, spokojnie, mówię oi. Czy je- 
steś w stanie wszystkiego wysłuchać? Tak, 
prawda? No więc słuchaj: pan Jakób Brizard 
pojechał po małego, który wylądował w Mar- 
sylii zdrów, jak ryba. a świeży, jak wisienka. 
Wszystkośmy już postanowili: mały ma ur- 
lop, żeby przyjść do zdrowia, pożenimy was 
jak Bóg na niebie, potem chłopak wejdzie do 
szkoły wojskowej w Saint-Maxent ; wyjdzie 
oficerem, a jege zwierzchnicy przepewiadają 
mu świetną karyerę wojskową, choć ciągle 
ma w głowie pisanie książek wierszem f pro- 
zą. Widać, że to jedno drugiemu nie prze- 
szkadza. Ażebyś już wszystko wiedziała, ko- 
chanko, panowie ci przyjadą do nas razem. 
Słyszałam gwizdawkę na kolei, nie muszą być 
daleko. 


BROWSKI 


Dątrowski ACL. Weigel 


łównej katedry ed wieln lat 
s dyst w Galicyi 


Kupuje 


4192 


e E TSZT 
wszędzie do nabycia w pakietach po 1 ft. i %, funta 
y (z przepisem gotowania.) 


Wszysey lekarze wiedzą, że potrawy owsiane należą od 
najlepszych srodków spożywczych i jest to ogólnie 
stwierdzonem. Jednakże jakość i sposób sporządzania 
potraw owsianych , zalecanych przez lekarza jako 
pożywienie dla dzieci, chorych i rekonwalescentów — 
jest najważniejszym. Otóż jeżeli ta kwestya jest dobrze 
rozwiązaną, wówczas niech każda praktyczna gospo- 
dyni vie ma żadnej wątpliwości w dobry skuteki z ca- 
łem zaufaniem używa 


Zdolny zecer 


Głos dobrej kobiety stał się drżący, a 
wzrok zwracała na bramę ogrodową. 

Marya, szczęśliwa, patrzyła w niebo o- 
czyma łez pełnemi. 

Brama żelazna otworzyła się cicho 
dwóch mężczyzn, jeden w kostyumie podró- 
żnym, drugi w kepi i kurtce z żółtemi epole- 
tami marynarki wojskowej weszli do ogrodu. 

Rozalia ujęła głowę Maryi i przyciągnę- 
ła do swojej piersi. 
` — Aniołku mój, kochanko — rzekła — 
zdaje mi się, żeto oni. Nie, nie patrz jeszcze. 
Śpojrzyj, tam, na piasku, dwa cienie się prse- 
dłużają. Może to oni, kto wie? 

Marya zerwała się z okrzykiem i już 
była w objęciach ukochanego. 

— Maryol... 

— Janiel.. Jesteś nareszcie. Biedny mój 
narzeczony, jakieś ty niebezpieczeństwa prze- 
był! Jak ty strasznie cierpiałeś! A ja 
byłam powodem twoich nieszczęść. Jak mo- 
głam nie zwierzyć ci wszys' kiego. Daj mi się 
sobie napatrzeć.. Ah! najdroźszy, cierpienia 
nie pozostawiły śladów na twojej twarzy, je- 


steś piękny, nie wstydzę się tego powiedzieć. | sza, nie rozstaniemy się nigdy, prawda? Ośty 


Jesteś mój kochany, mój jedyny, cel mojego 
życia. Tyś mój bohater, mój mąż, mój kocha- 
nek, moje wszystko | 

— Maryo, droga Maryo, oddajmy się na- 
szemu szczęściu, nic sobie nie wyrzucaj. Do- 
bre tylko chwile pamiętajmy z przeszłości. 
Ah, jak będziemy teraz szczęśliwi! Dla ciebie 
chcę pracować, chcę zajść wysoko, chcę ała- 
wy, honorów! Ah, Maryo, moje życie, moja 
żono |... 

Trzymali się za ręce i patrzyli sobie 
w oczy. 

Poczoiwa tłusta ręka spoczęła nieśmiało 
na ramieniu Jana. 

— No cóż, wielki wojowniku — odezwał 
się głos słodki, czy nie ma dobrego słówka 
dla starej ? 

Jan, wyrwany z marzeń, rzucił się w ob- 
jęcia matki przybranej. 

— Mamo, mamo, przebaczi.. Czy my- 
ślisz, żega o tobie zapomniał? Widok Maryi 
odebrał mi przytomność. Matko moja najdroż- 


„Qużker Oats“. 


pospłeszn e 
osobowy 


pospieszn. 


(z 
LUFACTURED BY 


Ruch pociagów kolejowych 
obowiązujący z dniem 1. maja 1899, 


Przyjazdy i odjazdy pociągów podane s 
środkowo-europejskiego. 


Pociąg przychodzi do Lwowa: 


z Czerniowiec, (lekan, Jass) Stanisław 

z Brzuchowiec tylko od 7 maja do 16 Aiii 

z Zimnej wody , 

z maa 

z dawocznego (Pesztn) Kałucza, Chyrowa j 

z Tarnopola i Brodów na Andto GE ia 

z Tarnopola i Brodów na dworzec główny 

s Sokala i Rawy ruskiej 

z Krakowa, Wiednia, Warszawy, 

z Jarosławia i Lubaczowa 

z [ckan, Czerniowiec i Stanisławowa 

a Janowa 

z Krakowa, Wiednia, Berlina, Wrocławia 

z Skołego, Stryja, Kałusza, Ohyrowa, 
1 lipca do 15 września 

z lokan, Bukaresztu, Jass, 

s Podwołoczysk (Kijowa, 
dworzec Podzamcze 

z Podwołoczysk itd, jak wyżej 

£ Podwołoczysk (Kijowa, 
dów na dworzec Podzamcze 

z Podwołoczysk itd. jak wyżej 

z Sokala, Bełzca i Lubaczowa 


z Krakowa (Wiednia) Wieliczki, Orłowa, 
Chyrowa 


z lckan, Suczawy, Radowiec, 
z Janowa od 1 do 31 maja 


mógłbym żyć bez ciebie?.. 

— Dobrze, dobrze; mama Fricoteau ma 
rozum, wie, że teraz jest va drugim planie... 

Milczeli wszyscy przez ehwilę, w końcu 
Jakób Brizard głos zabrał. 

— Kochane dzieci -— rzekł — be jeste- 
ście mojemi dzieómi, suczęśliwy jestem, żem 
przyczynił się do waszego szczęścia, Musicie 
pobrać się jak najprędzej i chcę, żeby wasze 
wesele było piękne. Ziaproszę licznych moioh 
znajomych i zobaczysz, Maryo, że teraz, kie- 
dy nazwisko twoje oczyszcsone .. i kiedy ze- 
steś spadkobierczynią Jakóba Brisard i tu 
krewnych znajdziesz! Tak, wyprawimy świe. 
tne wesele, które będzie wstępem do BBOCJ- 
śliwego i błogiego życia, jakie postaram się 
Żeby było waszym udziałem. À 


KONIEC 


| a 


4 podług zegars 


n n n S 


Orłowa, Wieliczki 


+ Sanoka 
4 z Ławousnege tylko od 
Husiatyna 


Odessy) Grzymałowa, Husiatyna na 


na dworzec głów 


n 
Odessy) Gray matowa, kozy Bro- 


na dworzec główny 


Rozwadowa, Bambóra, 


Kozowy, Podwysokiego, Hali 
i od 15 do 30 wradknis: rrin 


LA PP. MYŚLIWYCH! Pracownia obrączek ślubnych. 


Jedyny skła. na całą Galicyę 
maszyn grających. 


szpilek i piesścionków bukietowych. 


mogący zarazem objąć kerekturę 
w drukarni, znajdzie natychmiast 
posadę w drukarni A. Cichockie- 
go w Brzeżanach. Warunki cen- 


Na Gwiazdkę 1899. 


15 września tylko iedziele i dwk 
s Brzushowiee od 7 maja do 50 o aA m misdie sna 


B 19 ać codziennie 

2 Brzuchowiec od 1 lipca do 16 września codzienni ' 

z Krakowa (Wiednia, Berlina , Wrocła i M ` 
wa, Sanoka, Pesztu i PA Taraowa, Lnbaazo- 


LJ 
pospieszn. 


Znakomity koniak 


franenski, kuracyjny, odznaczony na wy- 
stawie lwowskiej, cała flaszka złr. 3:50, 

flaszki złr. 1-80, ćwierć flaszki 1 złr. 
nabycia tylko w handlu Leonarda 
Soleokiego we Lwowie nl, Batorego 2. 


FHierbat:«v 


świeża 
Okru- 


Jako zarządca 


lub coś podobnego posznkuje ©. k. kapi- 
tan w pensyi cheąc zmienić dotyehezaso- 
we sweja miejsce. Obeenie ma posńidę 
aarządcy w Sdakasych dobrach z działem 
przemysłowym , mówi po polsku i rusku, 
ukończył wyższą szkołą uprawy ziemi i 
jest we wszystkich gałęziach ekonomii 
teoretycznie i praktycznie obeznany. $a 
skawe zgłoszenia uprasza pod Q. Walter, 
w Wiedniu I. Hanptpost resta nte. 


Przystawki 
i garnitury 


przed riece, brązowa- 
ne i uiklowane, na ró: 
żne reny Piece że- 
jazać regulacyjce | 
Maydlngera. Kiozety 
terfowe wodne oraz 
hermotyczne systemu 
Guttmana. — ZŻolazne 
łóika zwykłe, składane po złr. 5750. Łó- 
teczka dziecinne. Materace druolaso złr. 
13:—, Umywaisia. Bidety po złr. 8-50 
poleca 


ANTONI HALSKI 


handel żelazny 
Lwów, plac Maryscki |. 9. 


LArzĄĆ Pafnerpi spirytusi 
Henryka br. Szeliskiego w Kozowie 


rzedeje oprócz spirytusu czysto 
z rektyfikowanego i ramu 


rozolisy i likiery 


PJ 


Z 


1 para filiżanck 20 ct. — Ssklanka do wody 5, s matowym paskiem 6 ct. 


kotwiczna skrzynka badowiawa ° 3 
yaio prawdziwy sławny tabrykat Ze, 


pikowe. 


osób (30 sztuk) 
tylko zł. 6:30, 
na 12 osób (58 sztuk) 
tylko złr. 1030. 


Niesłychanie 
ania cena 


na 6 osób tylko sł. 875. 


t 


kawy na 6 osób 2 zł. 


KAZIMIERZ LEWICKI 


Główny skład dla Galicji porcelany, szkła i samowarów 


Lwów, Trybunalska, dom własny. 


PSE" Cenniki ilustrowane wysyłam gratis i franco. "RQ 
a E AE EEE 


Richtera 


im w ogole podarować można. 


nie na wartości. 


1%, 3, 31h, 41 
h E 


nych bez kotwicy, 
downietwo, są nieprawdziwe. 


wość: Sfinks, 


Prawdziwe tylko z kotwicą! 


ee 


Serwis porcelanowy biały na 6 


Sorwiszs dekoracyą w kwiaty na 6 osób 
(30 sstuk) tylko sł. 7'90, na 12 osób sł. 
15-60, Biały talers płytki 12 ct., głęboki 
14 et., deserowy 9 ct. Serwis do herbaty 


1 para filiżanek 25 ct. Serwis do czarnej 


(otwiczne skrzynki budowane 


CE 
są dla dzieci najmilszą i najlepszą zabawką, jaką 


Richtera Kotwiczna skrzynki WN 
wlane mogą być każdego czasn przez 
skrzynki dopełniające systematycznie 
powiększane, przez eo zyskują podwój- 
Richtera kotwiczne 
skrzynki bndowlane są po cenie 0*75, 
6—10 koron i wyżej 
lepszych zkładae 
z zabawkami do natycia; należy j*» 
dnakże uważać na markę kotwicę i nie 
przyjmować żadnych skrzynek bndowla- 
które jako naśla- 


Nowośći Richtera gry w cierpli- 
Djabełak, Uśmierzyciel, 
Piorunochron itd. cena 70 szelągów. — 


Kto dzieci obdarować pragnie, tem 
niech od niżej podpisanej firmy zażąda 
ezemprędzej nowego bogato ilnstr. cenni- 
ka, który przesyła się bezpłatnie i franco. 


Dobra, 


w Lnuoernie (Szwajcarya) i zażądać 
łych jedwabaych SEO al 


Nakładem ks. Leona Dźułyńskiego w Przemyślu, wyszła 


aprobowana przez duchowną władzę 


śnieniami na odwrotnej stronie. 


ńaki w Przemyśln. 


ausmana. Wszystkie księgarnie. 


Ph 


Nowość ! | 


po cenach niskich , które się też|F. Ad. Richter % Cle., pierwsza austr.-węg. o. i k. uprzyw. fabryka 


nadają do rozprzedaży dla pp. 
koncesyonaryuszów, gdyż są apo 
rządzone w sposób fabryczny. 


kupuje 


Wałeczki elastyczne 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


skrzynek budowlanych. 


Kantor i skład : I. Operngasse 16, Wiedeń, Fabryka XIIIĄ (Hietzing). 
Rndolstadt, Norymbergia, Olten (Szwajcarya), Rotterdam, New-York, 215 Pearl-Street. 


a 
KANTOR WYMANY 
c, k. uprz. galic. akcyj. Banku hipotecznego 


i sprzedaje 


wszelkie papiery wartościowe i monety 


po najdokładniejszym kursie dziennym, nie licząc żadnej prowizyi. 


Wałki grube do obijania drzwi. 


420v 


wynalazku 


Filakonik 1 


Nowość! 


JR Zaka 


a 


modna jedwabna materya jest najpiękniejszym podarkiem gwiazd- 
kowym |! Proszę napisać do domu towarowego jedwabiu Schweizer & Co.. 
wzorów czarnych , kolorowych a.bo bia- 
Wyszlemy takowe niezwłocznie gratla i franco. 
Wysyłka wybranych podług wzoru materyj jest oolong i woln' od cła. 


WE Sprzedaż wprost dla prywatnych! "TĘ 


Biblia starego i nowego zakonu 


w 50 kolorowych obrazach na kartonach, 
w pięknej kasetce dogodnego książkowego formatu i z obja- 


== Ma jadpowiejszy okolicznościowy podarek dla rodzin chrześcijańskich. ==- 


Cena egzemplarza 3 korony. 


Zamówienia z prowincji tylko pod adresem: kw. Leon Dżu- 
Skład we Lwowie: Ajeneya dzienników, Pa 
4271 


N Cognac 
CZUBA-DUROZIER & Cie. 
„ 


FRANCUZKA FABRYKA, 
BMG Wszędzie do nabyela. "W 


Jeneralne zastępstwo: RUDA & BLOCHMANN Budapeszt-Wiedeń. 


PERFUM 


!z białych fiołków! || . 


Jana Ihnatowicza 


we Lwowie. 


Sklepy własne: we Lwowie, Krakowie, Przemyślu, Czerniow- 
cach, oraz we wszystkich pieiwszorzędnych aptekach, drogue- 
ryach, sklepach i zakładach fryzyerskich. 


do obrazów i zwierciadeł, jńkoteż ozdo- 
by złocone wykonuje, oraz wszelkie przed- 
mioty do odnawiania i pozłacania przyjmuje Walenty Jakóbiak we 
| Lwowie ul. Sykstuska l. 20, zakład artystyczno-pozłotniczy, 


do zaopatrywania drzwi i okien. TZJt, Gips 1. Friedrich 8. A. Beacock 


polecają po cenach najniższych Lwów, Hetmańska 4, 0*4k cukierni Wgo Grossa. 


do 


do 
do 


do 
do 


pospieszn. 


n 
osobowy 
pospieszn. 


osobowy 


PROMONTOR. 


n 
n 
. 


ką k 
pospłesz ' 
k osobowy 
a b 
osobowy 6'20 
4 6:15 
- 6:30 
= 6:30 
pospieszn. 8'30 
osobowy 8'45 


| Nowość ! 


'FEESKEN IEF 


ztir. 


czasu loowskiego. 


Nowaśc | 


ty reklamowana w 


z Podwo 
a rz60© 

z Podwołoczysk itd. jak wyżej na dworze 

z Ławocznege (Pesztu) Uw wi 

z Skolego, Stryja, Kałusza, Borysławia 

z Ozerniowiec 

z Krakowa (Berlina, Wiednia) Orłowa, 

z Podwołoczysk, Grzymałowa Kozowy, 

Z ORE itd. jak wyżej 

z Krakowa, 


do Ickan, Radowiec, Kimpolunga, Suczawy 

do Krakowa (Wiednia, Wrooławia bBerlida, Watsmawy) Mów 
Laborez (Pesztu) Orłowa przez Taruów vi 15 czecwca do 
lb wrześuia 

do dora od E A do 15 

du Ławocznego (Munkacza, Pussia) Jhyrca 

do Sokala i Rawy N D 

do Tarnopola z dworca głównego 

do Tarnopola z dworca Podzameze 

do Janowa od 1 paśdziernika do 30 kwietaia 

do Janowa od i do 31 maja i od 16 do 30 września codziennie 

do Janowa od i eśorwca do 15 września w niedziele i święta 

do lekan (Jasa, Gałaczu) Husiatyna, 
Nowosielicy, Berhometu, Seretu, 

do Krakowa (Wiednia, Warszawy) Ohyrowa, 
kymanowa, Iwowicza przez Przemyśl, 
Orłowa przez Rzeszów, Orłowa 

do Podwołoczysk, Bro:lów, 
z dworca głównego 

do Podwołoczysk itd. j. w. s dworca Podzamcze 

do Krasowa (Wiednin, Wrocławia, 

È ipn (Bukacasttu, Constancy) 

o KZ kowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Ohsrew. 3 
Mozö Laborvs (Pesztu) Sanoka, ayahe i p a 

do Brzuchowie od ? maja do 10 września 


d roskłady jasdy x raaa kie 


z Janowa tylko od 1 czerwca do 15 

z Krakowa (Wiednia, Berlina, a 
Sanoka, Pesztu 

z iekan ipokarasatu, Jass Ganon) 


Wrocławia) Jasła, Lubacaowz, 


Suczawy, Kozowy, 


rodów, Kopyczynieć Ut 


Odessy) aaiwę- 


oczysk (Kijowa, 
Pedzamoze 


onstantynopola, Constane , Bukaresztu 


m AI Jarosławia 
opola n ) 
na dworzee bray "m 


iednia, Sambora, Sanoka 


Pociąg odchodai ze Lwowa: 


do Ławocznego (Munkacza, Pesztu) Borysławia 

do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Bro 
gome, 

do lokan (Gałacu, Jass, Bukaresztu) Podwysokieg 
Kórósmezó, H 

do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) 
Podzamcze 

do Krakowa (Wiednia, Wrouławia, 
Jarosław, Rozwadowa, 

do Krakowa (Wiednia, Warszawy) Uhyrowa, Stróża ; 

do Skolego, Kałusza, Borysławia, Chyrowa, do Ławouznójżo 
1 lipca do 15 wiześnia 

A zwał czysk, Brodó K 

odwoto [ w, 9 i i 

Grzymałowa z dworca głównego” o raj ać 

(ya PDA, Berhonitizi Badowiec, Sucza 

cdwołoc.ysk, Brodów opyczyniee i 

Grzymałowa z dworca. Podramsje "o jaA/aa, Kozowy, 

Bełzca, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa 

Pi yk od sk (Kij do OJ tylko w niedzi 

do Podwołoczys ijowa, Odessy) Brodów 

do Podwołoczysk itd. j. w. £ duż Roanowć b 

do Brzuchowiec od 7 maja do 10 wrzeszią 

do lokan, Podwysokiego, Kozowy, Kałusza 
móze, Serethu (Jass, Bukaresztu) 

do Krakowa O ręb W 
Jarosław, Jasła przez Rzeszów, Ch i 
Te Tor bw p + Uhabówki przes Raaesów 

do Stryja, Skolego tylko od 1 maja do 3 

do Janowa od 1 maja do 30 września a u 

do Zimnej wody tyłko od 7 maja do 10 września 

do Brzuchowiec tylko od 7 maja du 10 września 

do Jarosławia 


ów, Kosowy x dworca 


usiatyna, Bada mik RER pATENCE, kd 


dów, Kosowy u dworca 


Berlina) Lubacz' 
Nadbrzezia, Orii „sę 


a praos 
Xarnów 
sea Tarnó 


ele i święta 
w niedziele i świętą 
Husiatyna , Kórór: 


roaławia, Berlins) Lubaczowa prem 


* 


września tylko w dnie powsa. 


Kałusza, Szeparowiec-Hu,, 
Radowieu, SU6z iwy 
Sambora, Sanoka, 


Jasła , Uhabówe!. 
p. Tarnów, Rośwadowa 


Kopyczyniec, Hosiatyna, tłrzymałowa 
Berlina) 


wonicza Krosna 


UWAGA. Usas środkowo-curopejski różni się od asasu koosóhń 36 ti- 
nut a mianowicie: 12 godsina w 64 środkowo-omrspeisków = 12 gois. 06 saro 


. Nocne godsiny od 600 wieczór do 5-59 rano odsnacsone sz canem ramka- 
kz Biuro informacyjne c. k. kolei pań 


3 
stwowych prsy ulioy Krasicksth l 6 
kolejowych sprzedaje ko rodzaju bilety jazdy 


Uprvszamy Szanownych czytelników, aby Zamawiejąć lnb kupując przedmie- 
Gazecie Narodowej 
niowego, raozyli powoływać się na Gasetg Nara 
macye swoje zue erpnęji. Takie powoływanie się bowiem wpływa na retezerzenie 
ogłoszeń Gasety Narodowej. 


lub W ogóle korzystając z działu ogłosze- 
odową, jako na śródła, skąd infor- 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. 


